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UJ drodze 
na K§iężlJC 

W Związku Radzieckim wy. 
strzelono w poniedziałek auto­
matyczną stację ko.smiczną ,,Lu­
na-20". Celem jej lotu są dal­
sze badania Księżyca i prze­
strzeni wokół niego. 

Wystrzelenie stacji w kierun­
ku Księżyca nastąpiło z pokła­
du sztucznego satelity znajdu­
jącego się na orbicie ·okołoziem­
skiej. 
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Chcemy przyspieszyć rozwój 

Polski we wszystkich ·dziedzinach 

A Cena 50 gr 

Łódź, wtorek 15 lutego 1972 r. 

Rok XX~llI Nr 38 (7319) 

DZIENNlK 
l:ODZKI 

Ka_mpania wyborcza 

lasl sueclalnl wyslannh:y 
donoszq z Zakopanego 

Królewskie powitanie 
Woitka Fortuny 

„żadne Morki czy Kasaye - złoty medal Wojtek da­
je", „Wojtek Fortuna złoty medal toczy", „Chociaż 
wszyscy wyłazili z portek - złoty medal zdobył Woj­
tek" - takie i podobne transparenty zdobią dzisiaj uli­
ce miasta, w którym każdy listonosz, 6-letnie dzieci 
przed budynkiem „Wisły-Gwardii" i kucharki z baru 
„Pod Smrekami" powtarzają to imię bez przerwy. 

W 
Zakopanem jest 
panura pogoda, 
siąp! kapuśniaczek 
ze śniegiem, a jed­
nak atmosferę mia­
sta można bez 
przesady określić 

go Sapporo nie mniejszy hura­
gan_ Wojtek rozbił w puch ko­
alicję ja,ponskich skoczków. Ta­
kiego sukcesu polskie narciar­
stwo ani nie miało, ani się spo­
dziewało. 

jako stan z pogra­
nieza euforii. Jeszcze nie .uci­
chły ostatnie powlewy halnego, 
gdy na miasto spad! z dalekie-

„ 

Byłby jednak w błędzie ten, 
kto sądziłby , że zaczęło się w 
Sapporo. Wszystko zaczęto się 

(Dalszy C•iąg na str. 2) 

• Jesienna slota ••• w Lodzi 
• Zima w Ahranislanie i Iranie 
+ Wiosna w Rzymie i Londynie 

Anorrtalie lutowej aury 
województwie ~ano_-· 
Termometry wskazy. 
wiatr i pa4al deszcz 

W obiektywie .DŁ 
Temat: 

do Setmu 

Po kilku slol!leczmych dniach w Lodzi i 
wala wczoraj prawdziwie jesienna pogoda, 
wały kilka stopni powyżej zera, wial zimny 
na przemirun ze śniegiem. 

Pod<>bna aura będzie dziś l 
prawdopodobnie jutro. Jak 
przewiduje PIHM, Lódź będzie 
w dalszym ciągu w zasięgu 
kliinu niżowego, W zWiązku z 
tym temperatura wahać się bę­
dzie o<I O do +2 st. Wiatry bę­
dą umiarkowane z kierunków 
północnych. Rano i w nocy 
wystąpią mgły, Jutro spodzle­
wa.ne są przymrozki. 

Nara~a sekretarzy KW PZPR 
111111 

14 bm. w Komitecie Centralnym PZPR odbyła się narada 
sekretarzy komitetów wojewódzkich partii, poświęcona ak­
tualnym problemom pracy partyjnej, zwłaszcza zadaniom 
zWiązanym z trwającą kampanią wyborczą do Sejmu. 

w czasie na.rady, której prze- wsi i w poszczególnych środo-
wodnlczyl członek Biura Poli- wiskach społecznych, 
tycznego, sekretarz KC PZPR 

* >tł * 
W wysokich partiach Beski-

dów wystąpiła 14 bm. śnieży­
ca połączona z silnym wiatrem. 
Na Szyndzielni, Skrzycznem, 

- EDWARD BABIUCH, omó­
Wie>no najb!iższe zadania instan­
cji i organizacji partyjnych, 
Pe>dkreślano, że obecny etap 

kampanii przedwyborczej słu­
żyć i:<>winien głównie wypraco­
waniu najlepszych, skutecznych 
sposobów realizacji wytyczone­
go przez VI Zjazd programu, 
który stanowi polityczną plat­
formę wyborów do Sejmu. Za­
gadnienia te powinny st:rnowić 
zasad.niczą treść spe>tkań kan­
dyda:ow na pnsti>w. któr~ ro;,­
poczną się już w przyszłym ty­
godniu w zakładach pracy, na 

szanso lstnieie 
utrzymania przy życiu 

11osznkiYfanych towarów 

jednego z braci syjamskich 
Jak już informowaliśmy, w 

lod:zo:iej K.mie Ch1ri.ri;ii 1 

Dziecięcej AM dokonano przed 
4 dniami rzadkiego i niezwy­
kle trudnego zabiegu opera­
cyjnego - rozdzielen•ia braci 
syjamskich, urodzonych w 
dniu 6 bm. w Łasku. Już w 
czasie zab\egu u jednego z 
braci, sł<1bszego i mniejszego, 

i rzadko praktykowanym za­
tnegu, :;tawiac ja.kiekoiwiek 
autorytatywne prognozy 
stwierdził profesor. - W tej 
chwili -dziecko dostaje jui 
pokarm matki, pozostając 
rzecz jasna cały czas w in­
kubatorze. Dla wzmożenia 

(Da~zy ciąg na str. 2) 

Baraniej Górze, Stożku, Czanto­
rii oraz Klimczoku s.radlo po­
nad 15 cm świeżego puchu. 

(Dalszy ciąg na sbr. 2) 

· Jeszcze ,;żyjemy" , mote nie 
tyle Olimviadą Zimową, w 
której wystąpiliśmy liczną 
ekipą „chłopców do bicia", 
ile pięknym zwycięstwem 
Wojciecha F<>rtuny. Pól P<>łsk.i 
zdołało już zresztą przejść z 
nim na „ty", choć p, Fortuna 
dopiero do kraju wraca. Prze­
żyjmy to jeszcze raz, wszak­
że, tym razem przy pomocy 
Edjęć prezentujących ten efek­
towny sukces w witrynie 
przy ul. Piotrkowskiej 96. •iw 
obiektywie „DL" wyczyn ow 
widać dokładniej. Serwisem 
aktualnych zdjęć będziemy 
się starali nadążyć za najcie­
kawszymi wydarzeniami w 

Regionalne targi 
po raz drugi 

wystąpiły dwukrotnie objawy.---------------------------­

kraju i na świecie„. (jp) 

Fot.o - L.. Olejniczak 

W najbllźszy czwartek J piątek, 17 I 18 bm„ w Hall 
Sportowej w Lodzi po taz drugi odbędą się regionalne 
targi drobnej wytwórczości. Tym razem 58 produce1~to"'. 
z przemysłu terenowego spółdzielczości pracy, spóldz1ełnt 
Inwalidzkich, przemysłu ludowego i art:!(sty~zn'.'go oraz 
Centralnego Związku Rze mieślniczych Spo!dz1elm zaop~­
trzenia i Zbytu, zaoferuje wyroby odzieżowe, gatan_ter1ę 
skórzaną. tworzywa sztuczne, wyroby metalowe 1 spozyw. 
cze na sume 450 ml. zl. _ 

Do sprzedaży zrłoszono 95~ różnego rodzaJu wzorów ar~ 
tykulów, w tym 50 nowo śc1. 

cenna inicjatywa regionalnych 

niewydolności pracy serca. 
Anestezjologom udało się jed­
nak opanować niebezpieczeń­
stwo i trwająca ponad 4 110· 
dziny operacja zakończyła się 
pomyślnie. Chłopcy znieśli 
zabieg dobrze i przekazani 
zostali do inkubatorów w do­
brej formie. Niestety, w 
pierwszą noc po operacji nie­
domogi te wystąpiły u słab­
szego z braci powtórnie, na­
zajutrz zaś dz.ieoko zmarło 

MOSKWA. - Na zaproszenie 
KC KPZR w dniach od 11-14 
lutego w związku Radzieckim 
przebywa! z nieoficjalną przy. 
jacielską wizytą I sekretarz KC 
WSPR, Janas Kadar. 

Dalsze szczegóły 
chińskiej podróży Nixona 

Imprez targowych zrodzona 
dzięki porozumieniom prezy-
diów Miejskiej I Wojewódzkiej 
Rady Narodowej, realizowana 
jest z całą konsekwencją. Gieł­

da zorganizowana we wrześniu 

zakończyła się poważnym sulr­
cesem gospodarczym. Na pierw­
szych targach w Lodzi o!:iroLY 
wyniosły 350 mln zl. 

Wczoraj w godzinach popo­
łudniowych połączyliśmy się 
z klini1ką w celu zasięgnięcia 
informacji o stanie zd•rowia 
drugiego ze zroślaków. Udzie­
li! nam jej kierownik Kliniki 
Chirurgii Dziecięcej prof. dr I 
A. MACIEJEWSKI. 

- Trudno jeszcze, w kilka 
zaledwie dni po tak ciężkim 

BELGRAD. - w poniedzia­
łek do portu w Rijece zawinął 
z czterodniową wizytą nleofi· 
cja!ną niszczyciel amerykań­
skiej marynarki wojennej „RI· 
chard Byrd". 

RZYM. - w poniedziałek pa­
pież Paweł VI przyjął ministra 
spraw zagranicznych Irlandii, 

RZECZNIK PRASOWY BIALE GO DOMU, R. ZIEGLER OS­
WIADCZYL, IŻ DELEGACJA A MERYKANSKA, KTÓRA UDA 
SIĘ DO PEKINU, LICZYC BĘDZIE „NIEWIELE PONAD 300 OSÓB". 

„Główny trzon" delegacji -
to 13 osób, które towarzyszyć 
będą prezydentowi I jego żo­
nie. Wśród nich - osobiści do­
radcy, eksperci od spraw chiń-

Pekin 

Książati tylko dla 
curJzoziemców 

skich oraz specjalna ekipa taj­
mująca się redakcją przemo­
wień prezydenta, Oprócz tej 
grupy do Pekinu pojedzie ca­
ły zastęp urzędników obarczo­
nych odpowiedzialnością za 
bezpieczeństwo, Jączność, spra­
wy k\va ter111istrzowskie .:>raz 
duża grupa dziennikarzy. 

R. Ziegler oświadczyl, że µre ­
zydent Nixon będzie mi.al sta­
le połączenie ze Stanami ZJed­
noczo nymi poprzez rozliczne u-
rządzenia telekomunikacyjne, 
w tym przenośną radiostacię 
utrzymującą bezpośrednią lą~ z­
ność z USA za pośrednictwem 
satelity stacjonarnego wiszą~e­
go nad Pacyfikiem. Do Chm 
nie pojedzie natomiast nikt 
spośród kongresmenów. 

W odpowiedzi na apel Sekre­
tariatu KC I Prezydium Rządu 

pn. „Szukamy 20 miliardów'". 
producenci drobnej wytwór.czo­
ści przygotowali na nadclw­
dzącą giełdę przede wszystkim 
ofertę, która przyczyni się do 
wprowadzenia na rynek wielu 
dodatkowo wyprodukowanycn 
i poszukiwanych towarÓN. 
Wśród nich na większą niż 

uprzednio skalę przygotowane. 
np, ofertę wyrobów odzież.:i­

wych dla młodzieży i dzieci. 
M. Kr. 

* Kutry w porcie 
rybackim „Szk'u· 
ner 0 we Włady-

sławowie. 

CAF 
Uklejewskl 

w księgarniach Pekinu uka­
zało się w ostatnich dniach kil­
ka dziel chi1'lskiej literatury 
klasycznej. W centralnej księ­
garni „Sinhua" na jednej z 
głównych ulic stolicy - Wang 
Fudżinle wystawiono znane nie 
tylko w Chinach ale i za gra­
nicą klasyczne powieści z epo­
ki Ming „Sen czerwonej kom-
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naty", „Dzieje trzech kró-
lestw' oraz 11 0powieści znad 
brzegów rzeki". W czasie tzw. 
rewolucji kulturalnej, dzieła te 
były zabronione i wycofane ze 
sprzedaży, jako „książki szko­
dliwe i wychwalające teuda­
lizmua 

P.rzy pólkach księgarskich 
tłoczą się mieszkatky Pekinu, 
którzy za wszelką cenę chcą 
obejrzeć i kupić te cieszące 
się ogromną popularn0śc1ą 
książki. Jednakże Chińczykom 
dziel tych -nie· sprzedaje się. 
Mogą je kupić li'lko cudzo· 
:&iemcy. · 

utentyomly, u wszystkimi szy.ka-

A na,n1i, tradycyjny bal w o.per:--e •. był 
·sz.czytowym punktem wieden.skiego 
karna waJu, nazywanego ~utaj fa­
sch;ng. Jak każe tradycja - byly 
i fa•nfairy, i hymn państwo•wy, i po. 

lonez., odtańczony przez 2M par przed za­
sia,dającym na podwyższ,eniu prezyderutem 
republiki, i - oczywiście - wiedeńskie 
wa.I.ce, 

Tege>roczny bal w wJedeńskiej operze, 
w którym w1.ięlo udzial 6 tys. osób, zg,ro­
madzil wielu głośnych, sławrnycll gości. 
Wśród pań zwracała uwa.gę wsplllflialą uro. 
dą i str<>jem wdmva po prezydencie In­
donezji - Ratna Devi Suk.amo, bawiąca 
się w towa,rzystwie his~p.ańSkliego 111air.ze<:zQ­
nego przemysłowca fian.ci.sico Paesa, .za,u . 
wa.tono też Ma:rth'I Ene!lllh 11 C'lll.m .,J14tem 
ho4e\llSiZem ~ęw:e. 

SWiait polityczmy reprezentowany był 
r rzez nie mniej 2ma11e osobistości. Szc:zegól. 

K 01 espondenc1a z ił- zednża 

Bal nad 
balan1i 

nie licznie, paza pełną - oczywJście - ce. 
pr-ezen,tacją gQ'9POdanizy, pr.zyibyli p.-OJlitycy 
• ~. IBz\4 HP?eZe~W!1N.ai ~ 91t1r,o., 

ny Schmidt, o.pozycję Rainer Ba.rzel 1 Franz 
Strauss. Byl też na sa,li przewodniczący de­
lega.cji USA na rakowania SALT a,mbasado·r 
G. Smith. Jak twierdzą orgamzatorzy - l!la 
bai do Wiednia zjechaJi goście z w.szySt­
kich 5 kontynentów. Premier Kreisky 
wspo.mnial w wywiadzij" udzielonym na 
opemwym parkiecie czaisy, kiedy był jesz. 
c ze „młodym rewolucjoniSltą" i wy12m.aliz.ru­
baszmą szczerością, że dziś - we ~ralku 
i przy ooiderach - czasy te wydają mu się 
niezwyikle e>d!legle„. 

W 
a,„z ke>re.~pe>ndent o·bs.erwowal bał 
w operze na ekranie telewtzoxa. 
Podobnie jak parę miliomów Au­
~triaków, dla kltóry<::h było to 111ie. 
'\Vą,tpliJwym pr.zeżY'oiem, Tym ba.r­
dZiiej, że niic to tnie 'k-Oii':l!Owalo, 

a bill.et '\V151tf:pu na ten ;1ba1 nad ba:lamd" 
~~· pól ~QMJ ~ 

Patricka Hillery · oraz prymasa 
Irlandii, kardynała Williama 
Conwaya i arcybiskupa Dubli• 
na, Dermota Ryana. 

KAIR. - W stolicy Etlopll -
Addis Abebie rozpoczęta się w 
poniedziałek XVIII sesja Rady 
Ministrów Orgaruzacji Jedności 
Afryikańskiej. Biorą w .niej u­
dział delegacje 41 niepodległych 
państw Afryki. 

DELm. - Premier Indii, pant 
Indira Gandhi w dniach 17 i 18 
marca br. złoży wizytę w Ban­
gla Desz zakomunikowano 
w poniedziałek w Delhi. 

ALGIER. - w poniedziałek 
przed trybunałem wojskowym 
w Kenitrze rozpoczął się trze­
ci tydzień procesu 1.081 oska;­
żonych o udział w nieudan.ej 
próbie zamachu stanu w Ma­
roku w lipcu ub. r. 

PRAGA. - W poniedziałek 
ambasador nadzwyczajny i peł­
nomocny PRL w CSRS. Lucjan 
Motyka. złoży! oficjalną wizy­
tę przedstawicielom najwyż­
s zych wtadz partyjnych l pań­
stwowych Słowackiej Republi­
ki Socjalistycznej, Ambasado­
ra L. Motykę przyjął człónek 
Prezydium KC KPCz I pierw­
szy sekretarz KC KPS - Jó­
zef Lenart. 

MOSKWA. w ambasadzie PRL. 
w Moskwie odbyło się 14 bm. 
spotkanie dzialaezy Towarzy­
stwa Przyjaźni Radziecko-P0l­
skiej z polskimi dyplomatami, 
akredytowanymi w ZSRR oraz 
z pracownikami polskich pla• 
cówek w stolicy Kraju Rad. · 

Z szybkościq 
300 km/godz. 

We Francji skonstruowano 
eksperymentalny pojazd o na­
pędzie turbinowym, będąc~ 
prototypem pociągów .ekspre­
sowych, które w końcu obec­
nej 10-latkl będą kursować na 
trasie Paryż - I.yon. 

Pojazd ten osiąga szybko§!! 
ponad 300 km/godz. w m~ 
rozpocznie si~ ~eS<! lł1 · 
ek11Ploatacja, · -- -~ 



Nasz komentarz 
Ju:t wk<rótce, bo na~daJej do 31 ma.rea samorządy .robot. 

nlcze w pnzedisięb!tonstwach prz;instąpią do podztaru wypraco­
wanego w ł'C>l<iU ubiegłym funduszu zakla.cJ.owego. Podobnie 
jak i rok temu odbywa się OIIl w przyspteswny'm termlinle 
umożliwia,jącym wcześniejsze wyt}la.cen~e premii oraz •acjo­
nalny pod7'iał kJwo.t o.ópisywanych na cele socja1ne zalóg 
prace>wni~h. Wśród ty>eh zadań na szczególne mie3sce 
wysuwają <Slię warun.ki realizacji kWo·t odpisywanych na za. 
klad<>wy Fundusz Mieszkaniowy stanowiący bez.poś.redme 
:tródlo świadczeń na rzecz pracoWmików, umożt:wia.jących 
1m konklretną pomoc maiterial:ną w sta•rain1ach o własne 
mi-aszkaatie. 

Do tych wlaśnde celów 111awią?;ują ootatnie zadeceillla naJ­
wyższy>eh władz pa.rtyjno...rządowych o.raz uchwala Rady 
Miln~s.flrów z dn<ia 8 bm., podjęta w porozum1en.:u z CRZZ, 
która wprowadza do dotychczais obowiązujących przepisów 
szereg korzystnych dla ludzi praey zmian i preferenej i usta­
lając iż środki z Zakładowego Funduszu Mies2kaniowego 
będą wyk~ystywane w pierwszym rzędzie na finansowanie 
zwiększonego budownictwa mieszkaniowego zakładów pracy. 
Jakie te u.staJemia otwierają perspektywy cl.Ja praktycwej 
reailizacji za.dań miesl'Jkaniowych w lódzkieh zakładach pracy ? 
Rozważą Je s.zczególowo samo.rządy robo.tmicze na na.j-

Fundusz zakładowy 
• 

I mieszkania 
bliżs-zych KSR. Już dziś jednak można przypuszczać, na 
pocl&tawie rówm!eż prze.prowad.Wnych wcwraJ na ten temat 
soindaiży, Iż ro?JWa.żan.Lom tym towa.rzyszyć będzie =era 
~rosk.a o Jak na.jpei;n!ej.sze uwzględmien i e zaklBJdowyeh po­
trzeb oraz wytyczenóe kierwnków jak najs.zybszego ich za. 
sipokojenia. Jedn.ym ze sposobów jest właśnie zakładowe bu­
downictwo rnies7lka.niowe, realizowane na drodze wzajem. 
nego współdziałania przedsiębiorstw pop.rzez komasowanie 
wtasnY'ch funduszów i środków. 

Wimoszone w tym systemie zakładowe bl<)iki mieszkalme 
z U'wzglęcllnieniem możliwie ja.k najbardziej dla .lciku sąsia­
dujących ze sobą przedsięl:>iorstw dogodnej lokal.Lzacji &two­
rzylyby szansę &!Qróeenia termimów oczek.iwa•nia na miesz­
kania a tak..?ie - co w sytuaeji Lodzi nie jest bagatelne -
odległości miejsca zamieszk:ania oo m lejs<Ca pracy. WspóL 
ud2lial w wyk-Olllawstwie budo·wlainym, a zwlas.zcza w drugim 

wy:ko.ńczenio·wym eta.pie, mogłyby bowiem mieć również 
eltipy Samodzlelnych Oddzia~ów Wykonawstwa Inwestycyj_ 
n-ego !istniejące przy większych przedsiębiomtwach. 

Wa.rto się ćhy17a nad tym zastanowić I to w aspekcie nie 
tY'1ko interesów za.!óg małych pned'loiębiorstw, które samo­
clal!eln:e nie są zdolne podjąć wysiłku inwestycyjnego na 
rzecz własnego budownictwa mieszkBJniowego, Jak dowo.Qzi 
bo•wiem praktyka, wyS:lek ten mógłby być udziałem tylko 
niektórych przedsiębiorstw i to chyba w dość ogranicza· 
nych .roz;miBJrach. Niew:elki jak dotychcza« rozwój zakłado­
wego budownictwa mLeszkaniowego {}raz <Czekające na uru. 
cho·mienie 90 mln z! złożone na koniec ub. roku w banku 
z <>dipisów na Zakladowy Fundu.s2 Budownictwa tódz:kieh 
piizedslębio~stw ~ także dodatkowym teg0 argum<mtem. 

Obeone pra•ce nad przyspieszeniem wypłat z tytułu fUl!l. 
du.szu za·kładowego są już w pełnym te>ku i w tej chwili 
zjedlnocren!a -prewadzą weryfi.kację nadesla.nych przez za,.. 
kłady roez:nych bilansów. Jest więc nieco czasu na wnikli­
we przygotowanie się w przedsiębiorstwach do wypraeowa_ 
nia zasad p~d~lalu i kierunku real:zacjl odpisów, odpowia. 
dających na.JP'lintejszym potrzebom i interesom z&kladowej 
społOOz:nośd. (wyrz.) 

Komunikat MO 
Poszkodowana, której w dniu 

23 grudnia 1971 r. w godzina :h 
11-12 w czasie jazdy pociągi.!m 
osobowym relacji Warszawa -
Kraków, na trasie Radom -
Skartysko Kam., skradzione L<.l­
staly zrote , kolczyki · z zielony­

.mi oczkami oraz zloty zef;larek 
z bransoletą, proszoną jest o 
zgfoszeni'e się lub pisemne po­
rofurilienre z Komendą Miej­
ską MO w Krakowie, ul. Sia­
mlradzklego 2ł, pokój ar 39. 

Kronika wypadk6w 
.l O godz. 6.20 na skrzyżo­

waniu ulic Nawrot - Przę­
dzalniana, samochód 68-70 IB 
zd.erzyl się z „Fiatem" 29-91 IS. 
Ofiar w ludziach nie byto. 

.l o godz. 19.20 na ul. Spor­
n'ej, przed posesją 36-50 „Flat" 
IS 93-26 zderzył się z ,,War-\ 
azawą" IR 77-23. W wyniku 
wypadku dwie osoby doznały 
niegroźnych obrażeń. Oba po­
jazdy zostały rozbite. Straty ok. 
40 tys. zł. (cis) 

Bhnllo spolku 
Gandhi • 

51ą z 
i Rohmonem? 

Prezydent Pakistanu Zulfl· 
kar Ali Bhutto oświadczył w 
poniedziałek w Karaczi, Iż 
zamierza wkrótce spotkać się 
z premierem Indii, panią In· 
dirą Gandhi oraz przywódcą 
Bangla Desz, szejkiem Mu­
dżiburem Rahmanem. 

No· ekranie( TV) 

Sznurek 
Ot l kłopot ze „Złotym sznu­

rem:•. Sądzę że wielu widzom 
przedsta wienle to się podobało_. 
Tema~ „życiowy0, z akcenta1n1 
melodramatycznymi, gdzieś tam 
ktoś słyszał o podobnych sy­
tuacjach, zetknął się z nimi, 
jest więc okazja do snucia 
analógii, towarzyskich plotek ••• 

Sarna jednak sztuka, samo 
przedstawienie? No cóż, Jeśli 

chodzi o autora, Sidneya Ho­
warda (1891-1939), przez pe· 
wien czas cieszył się dużym 

powodzeniem w swej ojczyimc, 
USA. Wkrótce jednak o 
nim zapomniano. W „Złotym 

sznurze" widać jak na llloni 
wszystkie wady jego drama­
turgii. Temat niby jest, dla 
społeczeństwa amerykańskiego 

dość charakte1·ystyczny, z prze­
prowadzeniem intrygi już jad· 
nak gorzej. Widać, źe autor 
postawił sobie tezę l do niej, 
na chłodno kalkulując, dopa.;o­
wywal postaci. Zaborcza mat­
ka, potulni synowie, zbunto· 
wana żona i narzeczona .•• 
wszystkie te postaci szeleszc:.ą 

papierem, ich psychologia mo­
cno jest naciągana, dialogi jal:­
by żywcem wyjęte z pedago­
gicznych pogadanek, cala d1a-

. maturgia szyta grubą nicią. 

Lub sznurkiem, jeśli nawiązać 

do tytułu sztuki ••• 

Wszystko razem poprawne, 
owszem, prawdopodolme, Jllll 
wzbudza chyba jednak mo.:· 
niejszych uczuć lub szerszych 
refleksji, poza stwierdzeniem 
„tak bywa". W tej sytua~ji 
aktorzy nie mieli zbyt wiele do 
powiedzenia, ani też okazji do 
tworzenia kreacji. Antonina 
Gordon-Górecka grała Paulą 
Phelps, Marta Lipińska - Kry­
stynę, Irena Szczurowska - He­
ster, Piotr Fronczewski - Da· 
vida, Ancl/J:zej Nardelli - Ro­
berta. Na miarę sztuki, to zna• 
czy - poprawnie. Poprawna 
też była reżyseria Wandy Las­
kowskiej. 

;J. KATARASINSiU: 

-
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Piotr Jaroszewicz·· 
na Kielecczyźnie 

14 bm. przebywa! ńa Klelecczyt nle premier PIOTR JARO· 
SZ.EWICZ. ZwiecLz.il on pla<C budowy cernentOWl!li „Nowi­
ny ll" - ważn~j ill'lwe.stycji kieleckiego „Białego Zagłębia", 
interesując s.lę przebiegiem robót tego nowt>czesnego obiek. 
tu. który proctµ.kować będzie 860 tys. ton cementu wcz.nie. 
Wiele uwa.gi poowięcil l"Ó\Vnleż warunkom pracy i socjaJ;nym 
załogi. 

K<>lejnym etapem wizyty była huta w Oshrow<Cu Sw!ęto­
l!irzyskLm. Pl<>t.r Jaroszewicz uczesbniczyl w uroczystości lliru­
·chomienia nowoczesnej prasowni - obiekcie największym 
w P<>l.sce. Będzie ooa w . pierwszym etapie produkować 50. tys. 
t<llil odkuwek roczmie dla wielu gałęzi g<?spodarkl. 

lei u uuu 

l~tni"eje 
• (Dokończenie ze st.r. 1) 

samego procesu oddychania 
podajemy tlen rozprężający 
pluca, nadal też czuwamy 
nad przebiegiem odsysania 
wydzieli·n . . Niemniej stan dzie­
cka nad·al jest poważny. Wy­
stąpiły bowiem objawy nie­
doroz\voju wrodzonego pra­
wego płuca. Najbardziej przy­
dałby się tu respira.tor - a­
parat, który przejąłby zastę­
pczo od dziecka funkcję od­
dychania. Niestety, aparatem 
takim nie dysponuje nasza 
klinika, mimo że zapotrzebo-

Anomalie 
lutowej oury 

(Dokończen.ie ze S•br. 1) 

L n 

wanie nań zgłosiliśmy w Mi­
nisterstwie Zdrowia już przed 
paroma laty. 

O godz. 19.30 zadzwollJiliśmy 
powtórnie do kliniki - robi­
my wszystko co można, aby 
utrzymać dziec.ko przy życiu 
- oświadczył nam prof. Ma­
ciejewski. - Nad.al jednak 
stan dz:ieck.a jest bardz·o cięż­
kL Dwukrotnie w godzinach 
pop-0łudniowych wystąpiły 
objawy chwilowego bezdechu. 
W akcję włączył · się nasz 
zespól . reanimacyjny i nie­
mowlę przebywa do tej pory 
na kontrolowanym odde<:hu. 

Godz. 23. Sta.n nadal poważ­
ny, ost11tnio jednak uległ pew­
nej p<ilprawie. Lekarze nie tra­
cą nadziei, że uda się zairobiec 
niebezpieczeństwu. (wyrz.) 

E. Kennedy 
w Bungln Desz 
Senator Edward Kennedy O• 

bejrzaJ w roniedzlalek masowe 
groby w Bangla Desz i oświad· 

czyi, 1ż stanowią one śWiadec­

two „największej tragedii ludz• 
klej dzisiejszych czasów". Zwie­
dz!l on okolice Kusztll, gdzie 
zamo.rdowa.ny<Ch zostało przez 
wojska pak:tstańskie około IO 
tysięcy Bengalczyków, 

Amerykański senator przybył 

w poniedziałek do Dhaki na 
zapl'O>Szenle rządu Bangla Desz 
oraz w związku z tym, te w 
Senacie USA sprawuje funkcję 

przewodnkzącego komitetu dis 
uchodź,ców. 

A. Greczko 
złuiy wizytą 

w Egipcie 
W Moskwie zakomunikowa­

no w pon!edzialek, że na za­
proszenie rządu egtpsklego, 
minister obrony ZSRR, mu• 
szalek Związku Radzieckiego, 
Andriej Greczko, w drugl~j 

połowie lutego złoży oficjal­
ną, przyjacielską wizytę w 
Arabskiej Republice Egiptu. 

Tempera.tura spadła do 6 st. 
poniżej zera. 

Jak donoszą z Kabulu, w Af­
g8Jilistanie zapanowała niezwyk­
le surowa zima. Obfite opady 
śniegu spadły w całym kraju. 
Wskutek wysokLch zasp przer· 
wana została · komunikacja Ją-

V. Vulovicz bt1dzie ·· 
znów latać? 

. de>wa między stolicą - Kabu­
lem i prawie wszystkimi pró· 
w!ncjami kraju. 

-----
W 

prasie jugosłow!.ańsk!ej ukazują się z każdym 
dniem coraz bardziej op.tymistycwe relacje o po­
pra wle stanu rorowia 22-letniej stewardessy, Vesny 
Vulovicz, jedynej osoby, która przeżyła katastro­
fę samolotu pasażerskiego „DC-9". Samolot leeąe 
z szybkością 900 km/godz.. - jak . wiadomo -

spadł na ziernlę z wyso·kości 10 km. 

* >::f. * Rząd irański zakomUUl!kowal, 
że co najm.niej 60 osób ponlo­
slo śmierć w wyniku śnieżycy 
I lawLn w górzystych terenach 
północnej części Iranu. 60 osób 
zginęło w prowincji Gardinehm. 
Lawma osunęła s!ę ~m w no­
cy na jedną z wiosek. Podobny 
wypadek wydarzy! się w miej­
scowości Razzaijeh w prow1ncji 
Szaklabad. 

* >::f. * W Europie zachodniej ranuje 
Wiosna. W poni~dzialek w LON­
DYNIE było sucho i słonecznie. 
W południe tempera.tura osiąg· 
nęla 9 st. C. Również w BER­
.I;INIE świeciło. piękne slońce, 

a vem per.atura Wl'nosi. la +4 stop-\ 
nLe. Najcieplej byto w RZYMIE, 
gdYż w południe słupek rtęci 
w termo.metrach podniósl się do 
16 sto.pni CelsJ u sza. 

(cis) 
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Vesna Vu!ovicz przebywa od kilku dni w wojskowej kil 
nice neurochirurgicznej w Pradze, gdzie dokona.no operacj 
kręgosłupa, a w najbliższym czasie ma być podda.na ope­
racji ztamainej lewej ręki i lewej nogi. Ręka I noga są na­
dal w gipsie zalożo.riym jes1;C?;e w szpitalu w Kameni<Cy Cze 
sklej, gdzie po katastro~ie udzielono pierwszej romoey nie­
zwykle) pacjentce. 

Jak relacjonują dziennikarze jugoslowlańscy, lekarze a.)!lle 
kujący się Vesną Vulovicz podkreślają, że obecnie nie wal 
czą już o utrzymamie jej przy życiu, co było głównym za 
daniem szpitala w Kamenicy Czeskiej, lecz calą uwagę 
koncentrują na jak najszybszym rowrocie Vesny Vulovicz 
dh normalm~go życia. Lekarze :twierdzą, że stewa.rdessa nie 
tylko bedz1e mogla chodzić, lecz nawet, jeśll ze.chce, wró· 
ci.; do swego ?-BWOOU. 

Jak podaje komunikat 2e «Żpitala woJslrowego w Pradze, 
jugosl01Wiańska stewa.1:1dessa Vesna Vulovicz poddana została 

w poniedziałek kolejnej, ostatniej już operacji lewego ra­
mienia i lewej nogi, Operacja się udała. 
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P.o zgoinięciu znicza 
"' . . ska Olimpijskie zakon-
·y egoroczne Zimowe Igrzy-

. . czyły się zdecydowanym 
zwycięstwem reprezen­
tantów ZSRR, którzy 

· zdobyli w sumie 16 me­
dali (8-5-3) i największą Ilość 

punktów - 120, wówczas gdy 
znajdujący się na dmgim miej­
scu olimpijczycy NRD wywal­
czyli 83 pkt. 

w Grenoble na pierwszym 
miejscu byli sportowcy Norwe­
gii, którzy mieli 14 medali 

Zagraniczne wojaże 
łódzkich piłkarzy 

·Drużyny · piłkarslt1e przygoto­
wujące sit!) do sezonu ligowe­
go wkroczyły w kolejną fazę 
treningów, polegaj.ącą na kon­
solldowaniu w meczach spar­
ringowych ostatecznego szkiele­
tu :zespołu. Stąd duże zapo­
trzebowanie na sparringpartne­
rów. 

;·===·===·=·= 
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lutego 1972 roku odbyły się 
dwa losowania Toto-lot-

• ka· 

Ili 
PIERWSZE LOSOWANIE ·111 

2, 16, 30, 31, 40, 42 
·Ilf dod. 47 • 
u DRUGIE LOSOWANIE Ili 
• . 6, 10, 13, 24, 31,46 

Ili Ponadtod!~„o~~=ano czte- •111 
llllirocyfrowj\ końcówkę ba.nde-

111 

roll ł897 do rozlosowania w • 

. 

dniu 27 lutego 1972 roku sa-111 
mochodów osobowych, ksią· 
żeczek PKO i premii pie· 

~"~:KULECZKA" ~ 
111

1, 4, 10, 13, 16, 23•111 
dod_. 24 

!~·-·===·=· 

Piłkarze LKS szukać !eh bt:­
dą w dalekiej Turkmeni\, do­
kąd udali się wczoraj. Nat;J­
miast łódzki Start od niedzieli 
przebywa na zgrupowaniu w 
Wiśle, skąd wyjedzie na kilka 
spotkań do CSRS. 
Również za granicą przygoto­

wywać się będą do sezonu pił­
karze pabianickiego Wlókn1>1· 
rza, którzy 22 bm. wyjadą do 
Bułgarii, gdzie w miejscowośd 
Haskovo trenować będą prz~z 
blisko trzy tygodnie. . (rn) 

Boks 

Mislrzoslwa 
• • • 1un1orow 
z udziałem 59 zawodników 

reprezentujących niemal wsz;;o­
stkie kluby okręgu łódzkiego 
rozegrane zostały mistrzostwa 
bokserskie juniorów. Tytuły 
mistrzów zdobyli: z. Macie· 
jewski (Tęcza), W. Pilecki (Po· 
goi1 Zd. Wola), R. Wędzlńs!U 
(Gwardia), J. Jagusiak (LKSI, 
A. Misiak (Gwardia), J. Char­
tliński (Widzew), B. Furman­
kiewicz (Gwardia), J. Sasin 
(Gwardia), z. Traclk (Włók­
niarz Pabianice), P. Szulżycki 
(Gwardia). Spotkanie w wadZe 
lekkiej między Górnlakowsklm 
(Widzew) a Leselakiem (RKS) 
rozegrane zostanie 27 bm. 

W punktacji klubowej mi­
strzostwa juniorów wygrall bok· 
serzy Gwardii - 67, przed Wi· 
dzewem - 21 pkł. I ŁKS - 13 
pkł, 

(6-8-2), a ZSRR znalazł się na 
drugim miejscu. Natomiast 
sportowcy NRD zajęli jedena­
ste miejsce z pięcioma medalami 
(1-2-2). Tak więc w Sappo­
ro olimpijczycy NRD zrobili 
olbrzym! skok naprzód, co zre­
sztą przewidywano od wiel:.i 
miesięcy. 

Z
wiązek Radziecki wygrał 
Olimpiadę w Sapporo 
przede wszystkim dzi~kl 
zwycięstwom narciarzy i 
narciarek w biegach. 
Można śmiało stwier­

dzić, że reprezentanci Norweg!\ 
ponieśli w Japonii sromotna 
klęskę. zwłaszcza w skokach. 
Natomiast charakterystyczne 
jest, że Holandia, która dotych­
czas nie odgrywała poważniej­

szej roli w sportach zimowvch 
z wyjątkiem łyżwiarstwa (szyb­
kiego i figurowego) znalazła 
się na bardzo zaszczytnym, 
czwartym miejscu w klasyfi­
kacji medalowej. 

J
eżeli mówimy o sensacjach 
sportowych na miarę For· 
tuny - to chyba drugą nie 
mniejszą niespodzianką b:l'­
lo zwycięstwo Hiszpana 
Ochoa. Okazal się on naj­

lepszym w slalomie specjalnym. 
W konkurencji tej liczyli sie 
reprezentanci Francji, Austrii, 
Włoch, no i nasz Bachleda. Po· 
Jak zawiódł oczekiwania. Naj­
gorsze jest to, że przed jego 
startem w Sapporo stworzono 
wokół jego osoby nimb 
niepokonanego mistrza. Obser­
wując jazdę Bachledy wyd~wa­
lo się nam, że jedzie on zbyt 
.,twardo''. 

To nie był ten Bachleda, któ­
ry w brawurowym stylu po­
trafi! zwyciężać na niemniej 
trudnych trasach Szwajcar'1, 
Francji czy Wioch. Cóż, sta'o 
się - trzeba pogodzfć się z za­
jęciem przez niego dziesląteg:> 
miejsca. 

Jak dla nas zakończyla slę 
Olimpiada w Sapporo? Gdyby 
nie wspaniały sukces Fortuny, 
który stanowi specjalną kartę 
historii tych Igrzysk - trzeba 
by nasz występ w Sapporo u­
znać za całkowitą klęskę, do­
wód zupełnego upadku spor­
tów zimowych w Polsce. Fortu­
na dodał słodyczy do tej gorz· 
klej piguły, Ja.ką musieli przeł­
knąć Polacy. 

Królewskie. powitanie Wojtka Fortuny 
{Dokoń~e.nie ze sitir. 1) 

10 lat temu, gdy trener Wisły -
Gwardii - J . Gąsiorowski zo­
baczy! rierwszy raz chłopca 
skaczącego na stoku z zaimpro­
wizowanej skoczni. Potem by· 
!y lata długiej i żmudnej pra­
cy. Pan Fortuna, ojciec meda­
listy, sam po.wiedzial, że wlaś­
clwie trener Gąsiorowski zastę­
powa! Wojtkowi ojca i matkę. 
Jego więe pytamy, czy i jakie 
kłopoty miewa! ze swym wy:: 
chowankiem? 
Kłopoty norm„1ne, jak to by­

wa z młodziutkim chla.peem. 
Zakochał się w nartach, w sko­
kach. To byt dla niego sens 
żyeia i pracy. Jasne więc, że 
często szła w kąt nauka. Wte· 
dy wkra<Czall rodzice, zabrania­
li skakać. Ale nawet i wtedy 
przychodzi! na skocznię i pa­
trzy-I jak skaczą J.nni. Skończył 
szkolę podstawową, potem za­
sadniczą. Jest teraz elektry­
kiem samochodowym i skaeze, 
trenuje bez wytchnienia. 

J 
uż jako junior W. For­
tuna plasował się w 
czołówce. Jego pech 
rolegał na tym, że 
zawsze znała.z! się jakiś 
roślejszy rywa.1 I sprzą-

ta! zwycięstwo sprzed nosa. 
Jednak w ubiegły•m roku wszv­
stko odmieniło się radykalnie. 
Przysz.ly turnieje na sk-0ezniach 
w Szwaj.c;1ril i Czechosłowacji. 
W Szczyrbskim Jeziorze · 
pech. Po złym odbiciu, kot!ol­
kuje w powietrzu, lamie deski 
i rozbija się dotkliwie. Koledzy 
wspomtnają jak do pólnocy 
snuł się po korytarzu I anali­
zował przyczyny upadku. Na­
stępnego dnia potłuczony, na 
nowych, nie obskakanych nar­
tach, startuje znowu i osiąga 
najlepsze rezultaty . 

Podczas zawooów kwalifika­
cyjnych pned Olhnpiadą jest 
najlepszy. I wJaśnie wtedy za­
czyina się Wielka ba.talia o Sa.p· 
poro dla W{}jtka. Kiedy wresz· 
cie, w ostatni-ej eh wili cod czas 
pożegnania ollmpiJezY1•ów u 
oJ·ców mLasta dowiedział się, te 
jecl.naik pojedzie, -powiedział 
red. Matzenauerowi -z zakopiań­
skiego oddtialu PAP. - Albo 
&ię ~ , ~i,i·" ·· atbo ~bił ,ia., 

ki wynik, jakiego jeszcze nie 
widzieli - I tego słowa dotrzy­
ma!. Otrzyma! najwyższą notę 
w historii Igrzy~ Olimpijskich 
i mistrzostw świata. Japońska 
tele.W'izja · przez cały następny 
dzień niemal non stop, pokazy• 
wala rekordow>' skok Wojtka. 
Musiano przecież ca.lej Japonii 
wytłumaczyć, jak to się stało, 
że ten niepozorny chłopak z 
Polski „zJadl" ich czołowych 
zawodników. 

W pią,tek, 11 lutego, od świtu 
cale Zakoti:ane szlo do klubu. 
Listo.nosz przynoszący tam 
pocztę, jak nigdy w życiu, ob­
racał tego dnia k Llka razy. Ty· 
siące listów, telegramów, kar­
tek z życzeniami. Tego jesz cze 
nie było. 

Wczoraj odbyło się w Zako­
paąem pierwsze posiedzenie o­
bywatelskiego komitetu powi· 

my nieraz łagodzić ten jego 
temperament. Koleżeński - na­
wet wśród Japończyków, z któ­
rym! walczy!, jest bardzo lu­
biany. Ojciec pokazuje pocz­
tówkę, jaką dostal z podpisami 
wszystkich skoczków ja.poń­
Slkich. 

Wojtek zakocha! się w sko­
kach. To zdanie mówi niemal 
wszystko o chłopcu z Za·kopa­
nego. Będziemy witać go w 
Warszawie i w Zakopanem na 
Kr<>kwl. r nie musi się wcale 
obawiać o to, czy będzie wtedy 
najlepszy. Dla nas już nim ze­
stal. A przecież sądząc z tego 
co usłyszeliśmy o Wojtku, wie­
my na pewno, że i na Krokwi 
i na wszystkich tn.nych skocz· 
niach za.wsze będzie starał si41 
dać z siebie wszystko. 

HENRYK ZAWIRA 
i LESZEK RUDNICKI 

talnego. 18 lutego, kiedy Wojtek!----------------­
przyjedzie do rodzinnego mia­
sta, obchodzo.ny będzie niczym 
narodowe święto. Młodzież U· 
cząca się po południu, dostaje 
zwolnienie ze szkoły, żeby 
wszyscy, którzy chcą, mogli po­
wiitać przed budy;nk!em Prezy­
dium MRN swego boha·tera. Ra­
dosnego nastroju nie mąci w 
tej chwiJi nawet świadomość 
tego, że wyjeżdżając na Olim­
piadę W{}jtek nie mial stroju, 
jak.i otrzymali wszyscy repre­
zentanci. Zresztą nie zdziwiło 
go to chyba. Nieco tylko 
wcześni~, jadąc na turniej 4 
skoewi, sam kupił sobie w 
sklepie orzełka, którego przy­
szył do kombinezonu skokowe­
go. Nie· wracajmy I my do te­
go · tematu. Na rachunek musi 
r rzyj ść przecież czas !lóżniej. 
Jak święto, to święto ..• 

R 
ozmawialiśmy z oj­
cem .Wojtka, jego 
trenerem - wycho­
wawcą, dzialaezami 1 
kolegami · z klubu. 
Chcieliśmy wiedzieć, 

JllJki jest Wojtek naprawdę. 
- Jest koleżeński, bard= ży­

wy. - To przecież. sko~ek -
lnówd trener Gąsiorowski 
skoezek musi być żywy, to nie 
może być chłopak lalusiowaty, 
musi mieć temperament. Ma 
dużo Pl"'Zyjaciól, Jest lubiany. 
J~t. bard_zo. ~-~-: 

Puchar Wyzwolenia 
dla szczypioralslów 
Anilany 

Wczoraj w Lodzi odbyły się 
ostatnie spotkania VIII Tur­
nieju o Puchar Wyzwolenia w 
pil ce ręcznej. To zaszczytne 
trofeum przypadło w udziale 
szczypiornistom Anilany, którzy 
w decydującym pojedynku po­
konali Zeleznlcar (Jugosławia) 
15 :14 (10 :7). Bramki dla zwy­
cięzców zdobyli: Wrzosek :i, 
Michalak 4, Wrembcl, Piwoń­
ski i Biss!nger po 2. Najwięcej 
dla gości reprezentac! Jugosła­
wii - Turjanianin i Idzikowic 
po 5. Goście jugosłowiańscy za­
jęli w turnieju drugie m!ejs~e. 

W meczu o trzecie miejsce 
Iskra Kielce ' pokonała Pogoń 
szczecin 19 :16 (10 :6). 

T·riumfatorzy tych zawodów 
zdobyli piękne puchary utun­
dowane przez Prez. DRN Lódf 
Widzew, Lód'Lką Rozgłośnii: Po1-
skiego Radia I redakcję „~~ 

l)res~u Dumowanuo". _. 
. j 



Zofła Tarią.wska 

Łódz.ka Temida 
w ocenie Sądu· Najwyższego 

.Tak więc odbyly sJ.q Jut „studniówki" - tradycyjny łlaJ 
młodzieży szkól łrednlch, Impreza na pewno przyjemna, 
lecz z nieuniknionym „memento". Pamiętajcie, od tej chwili 
nie będzie już czasu na rozrywk:I i zabawy - trzeba przy­
siąść nad książkami, by najpierw w kwietniu znaletc! sle na 
liście dopuszczonych do zdawania egzaminu d1>jrzałoścl, 

a następnie w wyniku egzaminów pisemnych I ustnych roz­
poczynających się 10 maja br. wyjść ze 5zk1>ły z „tarczą", 

czyli ze świadectwem dojrzałości w ręku. 

Łódź jest drugim co do wi• elkości w kraju ośrodkiem 
myśli prawniczej, co należy ro izumieć nie tylko w aspek­
cie ilościowym, lecz także aktywności środowiska -
głównie w podejmowaniu trud \nych problemów. Na pew­
no do trudnych problemów r lależy zjawisko, które no­
tujemy w całym kraju: wzrost zagrożenia przestępczoś­
cią kry;n.inalną. w. statystyczn. pn ob~azie. struktury prze­
stępczosci w Łodzi problem z ałamuJe się następująco: 
liczba przestępstw na 100 tys. 1 mieszkańców wynosiła w 
1969 r. 1650. W roku 1971 zan otowano spadek o 300. Je­
żeli chodzi o pl".Zestępstwa kr: yniinalne, takie jak zabój­
stwa, napady rab>unkowe i gwaiJ'ty zbiorowe to wzrosły one 
w całym kraju o ok. 20 proc. -wl 1971 r. (wpływ spraw ogó­
łem do sądów wojewódzkich)~ a w Łodzi o 70 proc. 
Mamy więc - generalnie .rzecz biorąc - spadek prze­
stępstw, a szczegółowo - ~zrost określonego, najcięż­
szego ich rodzaju. Najcięższ'e§ :o z punktu widzenia spo­
łecznej szkodliwości, a także, z punktu widzenia orzecz­
nictwa sądowego, które jest; jednym z ogniw walki z 
przestępczością, a celem tej .' walki ma być skuteczność, 

Nie bez przyczyny już teraz, choć do matur daleko pr6-
bujemy zwrócić uwagę na czekające młodzież egzaminy. 
Niedawno resort oświaty dokonał szczegółowej anallzy WY· 
nlków ubiegłorocznych matur po to by regionalne ośrodki 

kierujące szkolnictwem jak najtrafniej mogły przygotował! 

tegoroczne egzaminy, Pr'lypomnijmy, w roku ubiegłym mło­
dzież po raz pierwszy zdawała egzaminy wedlug nowego, bar­
dzo zaostrzonego regulaminu. Innowacje te natrafiły na 
pierws.zy rocznik kończący w pełni zreformowaną szkol11 
średnią, tj. 4-letnie liceum na pod.budowie S~klasowej szkoły 
podstawowej. 

Od dwóch lat działają no1~e kodeksy karne. Jak w 
praktyce sądów okręgu m. l':„pdzi odzwierciedlają się no­
we kodyfikacje karne? 

Na ten temat mówił prez ps Sądu Wojewódzkiego dla 
m. Łodzi - Jerzy Gawrońf~i na konferencji sędziów 
Sądu Najwyższego - Izby lf'arnej oraz sędziów ok<ręgu 
Sądu Woj. dla m. Łodzi, która niedawno odbyła się w 
naszym mieście. Z przeds , \awionej oceny wynika, że 
orzecznictwo sądów jest cora ki: skuteczniejsze i ta ocena 
została potwierdzona przez dędziów Sądu Najwyższego, 
którzy zaaprobowali politykę \ karną sądów łódzkich. 

Z
aostrzenia kryteriów uzy. 
skania świadectwa dojrza­
łości byly dość zasadnicze 
w stosunku do tego, co 

go·towa.nle do usamodzie1nJenia 
się. 

Egzaminy maturalne zdawało 
w roku ubiegłym w liceach 
łódzkich 2.368 abiturientów (w 
technikach 1892). z tej liC'Zby 
nie zdalo egzaminów w licea.eh 
łódzkich 14 proc. (w k.ra.ju 19 
proc.), a w technikach 29,ł 
proc. W liceach 220 osób nie 
zdało już egzaminów pisem­
nych, na ustnych zaś „potknę­
ło się" 118. Ci, którzy „odpad­
li", wra'l z kolegam.i, którzy z 
egzaminu zrezygnowali, otrzy­
mali świadectwa uk-0t\czenia 
szkoły średniej. Wydano ich w 
Łodzi w roku Ubiegłym 375. 

cym miejsce w klasie IV liceum 
wyborze zajęć fakultatywnych, 
we wszystkich liceach silnie roz­
budowano w klasach I, II I III 
steć kól zainteresowań. Pracu­
je ich w roku bleżą.cym w 26 
l!ceach już 316. PC>Ilieważ w ro­
ku ubiegłym w czasie matur 
oceny dobre i bardzo dobre 
uzyska.Io 30 proc. prac z języ" 
ka polskiego, natomiast z ma­
tematyki większość prac oceni.o­
na została tylko dostatecznie -
podjęto odpowiednie ~roki I w 
tym zakresie. 

Za 100 dni kolejne matury, 
Nie wiadomo Jak tym razem 

• n1 ••• 
„matura ze znakłem jak-0ścl1• 
wypail.nie w ocenach, W liceach 
łódzkich oczekuje na. nią 29łS 
abiturientów, w technikach -
2200. W okresie przygotowani 
pedagodzy notują S'lereg dal· 
szych korzystnych zmian, 
Wśród nich np, fakt, że w ll· 
ceach ok. 600 uczniów wybrało 
zajęcia fakultatywne w grupie 
humanistycznej, 789 w grupie 
matematyczno - fizyc„nej, oko­
ło 950 w grupie biologiczno· 
chemicznej i ok. 570 w geogra. 
ficzno-ekonomlcwej. 

M. KRAJOWNA 

Czytelnik m<>że odnieść wrażełnle parad<>ksu: jak to, sądy 
stooują skuteczne kary, a prze>lt'=f;>stwa kryminalne wzrasta­
ją? Trzeba jednak pamiętać, :ile nie tylko polityka karna 
t'ecy.duje o skuteczności walki !Z przestępczością, lecz także 
d,ziatialność zapobiegawm:a. Nie ''lega wątpliwości, te kary 
(>rzekane przez sądy lódo:kie są !iUrowsze. W ciągu ostatnich 
2' tat sięgnięto po najwyżs'ly wyąnlar kary za zabójstwa na 
tle- rabunkowym - ka.rę śmierci.. Orzeczono ją w stosunku 
do trzech sprawców. Za zabójsltwa na innym tle ~kazano 
7 os"ób na karę 25 lat P<>2'l1a.wienl a. wolności. Zwiększona su­
rowo~ przejawia się także w fhrowanlu wyroków na win­
nych U'O'lbo.iów I gwałtów. O 'skutec„noścl kary świadczy 
m. in. 1 przebieg kar w wairunkOllWYm zawies'leniu Ich wyko• 
nania. 'W opinii społec7lnej cz~.to uja,wnla się pogląd, t.e 
·kara z >z:awleszeniem, to nie ku·a. A Jednak w 1971 r. sk&­
zano 2.7.15 osób właśnie w taki isposób i tylko 122 osoby nł11 
skorzystaVY z ogromnej szansy I popełnlly przestęP"twa w 

obowiązywalo w poprzednich 
latach: przede wszystkim już o 
dopuszczeniu do zdawania egza. 
mi.nu decydowało uzyskanie w 
klasyfikacji końcowej - rocz­
nej, wszystkich ocen pozytyw­
nych (co najmrnei dostatecz­
nych), Przypomnijmy równ!et, 
że po raz 1);erwr:zy 1/../ powojen­
nym szkołnictwie już samo to 
dopuszczenie do matury równalo 
się ukończeniu szkoły średniej 
i dawało części mlodzleży moż­
liwość otrzymania świadectwa 
bez zdawania egzaminów doj­
rzałości „na bieżąco", oraz 
uprawnienia do zdawania go w 
macierzystej szkole w ciągu 
trzech następnych lat (1fQ tym 
terminie zaś eksternlstyczniP 
przed każdą państwową komi­
sją), 

Bardzo interesują.cy jest jesz· 
cze jeden moment tego „wy­
sokogatunkowego" progu doj­
rzalości - wybór przedmiotów 
obowiązknwych - dodatkowych, 
przez abiturientów. Zdaniem 
Kuratorium, na wybór ten 
wpływa zestaw przedmiotów 
wymaganych na egzaminach 
wstęrnych na uczelniach. Zda­
nie tego wybranego przedmiotu 
„kierunkowego" mlodzleż tra;c­
tuje jako swoistą pierwszą pró­
bę. Spośród abiturientów lódz­
kicl1 liceów aż 653 wybrało fi­
zykę, 635 biologię, 542 geografię, 
421 wiadomości o Polsce i świe­
cie, zaś tylko 190 chemię. Nie­
.Pokoi niepowodzenie tego 
„przyszłościowego" przedmiotu. 
Cóż. fakty potwierdzają, że 
egzamin wstępny z chemii wy­
magany Jest tylko na nielicz­
nych kierunkach studiów. Nie­
co inaczej ten wybór wyglądał 
w szkolach zawodowych. Tu 
chemię i fizykę, uwzględnlają~ą 
wiedzę fizyczną i chemiczną 
występującą w przedmiotach 
zawo<lowych (a więc materiało-
7lnawstwo, mechanikę precyzyj­
ną, technologię metali itp.) wy­
bralo po 201 osób, wiadomości o 
Polsce i świecie natomiast aż 
1005 abiiturientów. Zjawiska te 
wymagają chyba szybkich ana­
liz i wniosków praktycznych w 
posunięciach ośrodków meto· 
dycznych. 

Wy borcy-zide ntyf ikowani 
warunkacih zawieszenia. · 

Na wco:orajszej konferencji prasowej u prezesa Sądu 
Wojewódzikiego dla m. Łodzi J. Gawrońskiego z udziR­
lem kierowników działów pracy sądu przekazano 
nam wiele! istotnych infarmacji o efektach dwudniowej 
narady z ,sędziami Sądu Najwyższego. Dotyczą one mi<:­
dzy innymli jeszcze ostrzeijSY:ej praktyki sądów w wypad­
kach np: !Stosowania zastępczej kary jeżeli skazany na 
karę ograniczenia wolnl'lści po częściowym jej odbyciu 
uchylił się' od wykonaniai jej wszystkich elementów. Za­
mienia się wówczas c aa ą karę na pozbawienie wol­
ności a niel tylko ową ..,nie spelnioną" c.zęść. Ustalono 
także, że re.~ydywista nie' powinien korzystać z nadzwy. 
czajnego zła~Jodzenia karyr. W &tosunku do winnych zbk•-

Pooostale Istotne zmiany ;,ga­
tunkowe" w maturach to: ko­
nieczność zdawania egzaminów 
pisemnych i ustnych z języka 
polskiego i matematyki oraz 
obowiązkowo - z jednego przed­
miotu wybranego spośród pięciu 
tj. fizyki, chemU, biologii. geo­
grafii ora'l wiadomości o Polsce 
i świecie współczesnym. Dalsza 
bariera to dopuszczenie do 
egzaminów ustnych po uzyska­
niu ocen pozytywynch z wszy. 
stkich egzaminów pisemnych. 

19 n:iarca, 22 miliony 300 tysięcy Polaków 
dokona wyboru nowego Sejmu PRL. Dzięki 
jednej z najnowszych publikacji GUS zna­
my nie tylko liczbę potencjalnych wyborców, 
ale i wiemy kim są. 

rowego gwałt\u nie różnie'Alje się ich udziału. ~ 
Surowość zaznacza się również w ferowaniu wyroków 

w stosunku do sprawcbw · napaści na funkcjonariuszy 
MO. Milicjanci w trakcie intensywnego działania prze­
oi wko za.grożeniu bezpi.eozeństwa i porządku publicz­
nego - Il!a.Tażeni są częściej na agresję. W ochronie 
funkcjonariuszy ma udział także sądownictwo poprzez 
orzekanie odpowiednich wyroków na agresywnych chu­
liganów. 
Sądy zwalczają skutki przestępstwa, ale co z przyczy­

nami? .Jest to temat do osobnego rozważenia. 

Jak więc wypad! w ocenie 
pierwszy rok maturalny, zdawa­
ny według tych obowiązujących 
I w roku bieżącym nowych re­
$Ulamlnów? W liceach lódzkich 
w porównartlu z wynikami kra­
jowymi, nawet' zupelnie doarze. 
Wbrew obawom, takich osób. 
które rezygnowały z matury, 
r oprzesta.jąc na świadectwie 
szkoły średniej, było niewiele -
na 2405 arblturlentów dopusz­
cze>nych do egzaminów - tylko 
49. W szke>lach zawodowych 
lic7lba ta byla już znacznie 
większa. Na 2400 osób dopusz­
czonych, do egzaminów przy. 
stąpi1o tu 1892. Większość tych, 
którzy zrezygnowali z ma tur 
wybrała oczywiście ró~nego ro­
dzaju specja!lstycme kursy za­
wodowe jako najszybsze J'rzY· 

Jeślt już o tych rosunlęc!ach 
mowa, to warto zaznaczyć, że 
w Lodzi zrobiono w ciągu tego 
ro·ku sporo w tym zakresie. 
Aby pomóc młodzieży w mają-

Prawie 55 proc. ludnoścf, 
która 19 marca br. zapytana 
o wiek może z absolutną pe­
wnością odpowiedzieć - 18 
lat skończone (mniejsze o to 
kiedy), mieszka w miastach, 
Poddmie jak w latach uroe­
glych, lrobiety stanowią zcl.e­
cydowaną większość wY'bor­
ców. Przy uTnach wyborczych 
każdej setce mężczyz.n będzie 
towarzyszyło 110 kobiet, 
Wśród uprawniQnych do gło­
sowania dominują osoby mło­
de. Połowa . wyborców nie 
osiągnęła jeszcze 40 roiku ży­
cia, przy czym przeciętny 
wiek głosującj"Ch mężczyzn -

38 lat - jest niższy niż kobiet 
- 41 lat. Najmłodsi obywatele 

CźłowJtK A śf!Jdowisio 
N 

ie będziemy już przytac!zać pew­
ników, prawd znanych niemal 
wszystkim. Przypomnijmy tylko 
dwa fakty - działa w naszym 

kraju powołany przez PAN komitet 
pod nazwą „Człowiek i środowisko", 
a także utworzony w sierpniu 1970 r. 
Polski Komitet Ochrony Srodowiska 
Człowieka. Ten ostatni ma za zada­
nie koordynację działalności resortów 
i instytucji działających w Polsce w 
zakresie ochrony naturalnego środo­
wiska człowieka. 

na wet od 800 do 1000 l 1200 ton na km 
kwadratowy, 
Łódt, obok Sląska, Krakowa I ostat­

nio woj. wroclawskiego, zaliczona Jest 
do obszaru o najwyższym :r.apylenlu w 
kraju. Istnieje jeszcze jeden. aspekt tego 
wire.runku -miasta. Aspekt znany dotąd 
jedYlflie wyrywkowo z przypadkowo 
podejmowa.nych badań. Jest nim zwią­
zek zapylenia z występowMllem niektó· 
rych chorób. Rzecz w tym, że okresem 
największego za.pylenia jest zima. Wtr­
dy, gdy pali się we wszystkich kotlow-

I Leszek Rudnicki· 1 

Nieszczęście leży w tym właśnie, te 
dane te są wyrywkowe. Brak jest 
wnikliwej analizy i to brak dotkli­
wie. Od tego przecież rzetelnego ro­
zeznania uzależnione jest m. in. pra­
widłowe ustalenie kierunków działa­
nia profilaktycznego służby zdrowia 
w ogóle. Nieco ~epiej jest w prze­
myśle. w lekkim wiadomo np., ze 60 
proc. absenc:ii powodują właśnie cho­
roby dróg oddechowych. Czy to niP 
dostatec:r.ny sygnał alarmu?! 

mieście nie uzyskuje aprobaty la­
d e n projekt urbanistyczny, dla któ­
rego nie zostanie przeprowadzona 
analiza tzw. tła zanieczyszczenia. Choć 
próby oczywiście są. Kilka miesięcy 
temu· np. przedstawiono projekt bu­
dowy z południowo-wschodniej strony 
miasta, dzielnicy przemysłowej. A 
więc właśnie zimą, gdy wiatry wie­
ją z tego kierunku, miasto otrzymy­
wałoby nową, dodatkową porcję dy­
mów 

Na szczę~cle 1 ten 1 kilka podobnych 
projektów zos·taly w porę „zauważone" 
przez specjalistów. Zasta•no·wi ć jednak 
wypada się nad czym innym. Czy 
miano1wicie prace podejmowane w tym 
zaikresie przez Stację San.-Epld.. Wydz. 

Rzecz w tym, że ochroo.a środowiska 
człowieka zaczyna się, a raczej za­
czynać powinna nie od głowy, którą 
nosi w obłokach, a od nóg, którymi 
stąpa po ziemi. Tak więc najwięcej 
do zrobienia mają tu nie resorty, a 
terenowe agendy administracji. Po­
patrzmy bowiem jak stosunkowo nie­
wiele dały opracowania naukowe i 
resortowe porozumienia. Łódź, jak 
była, tak jest zasypywana tysiącami 
ton pyłów. Tylko patrzeć, a to z cze­
go byliśmy tak dumni - suche ryn­
sztoki, znów zapełnią się spienionym, 
śmierdzącym paskudztwem. 

Wizerunek dymem kreślony 

Ta do· ć ponura wizja, choć uzasad­
niona, jest jedna•k nieco przesadzona. 
Ma być swego rodzaju MEMENTO na 
dziś. Spójrzmy bowiem raz jeszcze, jaki 
jest obraz nas'lego miasta, Obra.z dość 
specyficzny, bo wykonany w prac<>wnl 
higieny komunalnej Stacj.i Sanltamo­
Epidemiologicznej dla m. Łodzi. 

- Około 30 l>roc. powierz;chJnl miasta, 
w zależności od warwnków meteorolo­
gicznych, ma o.pad pylu na km kw. 
rocznie większy ni>ż do11:uszczamy, 
określany ja.ko 250 to.n na Ian k;w, 

- Caly o·bszar centralny w gra.nl.cach 
10 proc. pawierzch<ni miasta posiad<t 
czę:;tość przekroczeń tej no.rmY przez 
ponad 30 proc. dni w roku. 

- Maksymalne wartości. opadów pyłu 
w;'illoszą w niektórych punktach miasta 

.. 
liliach i dizleslątlfcach tysięcy pieców, o.r­
ganizm ludzki jest najmniej odporny -
zwlaszcza dziecka lub człowieka w po­
deszlym wieku. 

Ostatnio lekarze przebadali uważnie 
3600 przypadków astmy u dzieci do 
lat 14. Stwierdzono oczywisty zwią­
zek choroby z zapyleniem atmosfery. 
Sprawdzano także zachorowalność 
dzieci na różne choroby górnych dróg 
oddechowych. Jako materiał staty­
styczny posłużyły jedynie zgłoszenia 
w poradniach, a tym samym odpadł 
bardzo wysoki procent zachorowań 
leczonych w ramach prywatnej prak­
tyki, porad okazjonalnych itp. Sądząc 
jednak tylko po poradniach, każde 
dziecko łódzkie średnio co najmni1>j 
2 razy do roku choruje na górne dro­
gi oddechowe. Obserwacje lekarzy 
pozwalają przypuszczać, ze ok. 70 
proc. łódzkich dzieci cierpi na chro­
niczne podrażnienie górnych dróg od­
dechowych. 

Wracając zaś do zasygnalizowanego 
na wstępie problemu ścieków, to mi­
mo iż w ubiegłej 5-latce na oczysz­
czanie wydano prawie 6 miliardów 
złotych, a na obecną przewidziano 
prawie 9, do zrobienia zostaje ba.rdzo 
wiele. Zwłaszcza. niepokoić muszą 
zachwiane proporcje inwestycyjne. W 
Łodzi przewidziano zbudowanie w 
tym 5-leciu 125 km sieci wodociągo­
wej, licząc z poważnym procentem 
sieci magistralnej, ale za to sieci ka­
nalizacyjnej przewidziano dla miast? 
tylko 21 km. I o te proporcje należy 
zadbać nieco bardziej. 
Postawić trzeba pytanie jakle 

wyjście można zna-leźć z tej „ponu­
rej" atmosfery? - Jedynym jest roz­
luż:nienie miasta. S:oczeg61nie chodzi o 
strefę centralną. W obrzeżnych osie­
dlach sytuacja w atmosferze jest jui' 
radykalnie inna. Na całe szczęście, 
można w tej chwili stwierdzić, że w 

Gospodarki Wodnej Prezydium RN m. 
Łodzi i kilka co najmniej innych . pla­
cówek I instytucji, spełniają swoją rolę 
w sposób wystarczający. 

Naszym zdaniem nie. Odczuwalny je;t 
wy.ra„nie brak koordynacji w podejmo­
wanych działaniach. Wiele, bardzo wie. 
le nawet spraw jest zupełnie zaniedba­
nych, m. in. także sprawa badań nad 
stanem zd.rowla w powiąza.niu z warun· 
kami życia mieszkańców. Tak więc 
koordynacja, która przedsięwzięta zesta­
la w zakresie resortowej go.spódarki >n­
westycyjnej, rD'lplywa się niejako na 
dole, tam gdzie szczt!gólnie · wa:One fes I· 
zharmonizO'Wanie konkretnych prac po­
dejmowanych przez instytucje. I tego 
koordynatora w Lodzi nie ma. Wszyst­
ko, co udaje się osiągnąć, uzyskiwane 
jest na zasadzie „dogadywania" się lu­
dzi między sobą i dobrej woll. Tymcza­
sem, skoro mamy iść naprzód ta.k jak 
to sobie zakłada.my, na ri::dosną impro­
wizację. nie możemy sobie pozwalać w 
żadnym wy·padku, 

naszego kraju, którzy: wezmą 
udział w wyborach po raz 
pierwszy, stanowią grupę 1,9 
mln osób, a więc 8,4 proc. o­
gółu wybierających. Względ­
nie najwięcej (ponad 9,5 proc.) 
nowych wyborców przybędUe 
w województwach zachodm.ich 
i północnych. Względnie naj­
mniej - w województwach 
,południowo - wschodnich, w; 
,Warszawie i Łodzi. 

W naszym mieście odnoto.o 
wano ok. 600 tysięcy osób 
mających lat 18 i więcej. A 
po raz pierwszy do głosowa. 
nia przystąpi 43,8 tys„ mło· 
dzieży, Pół na pół płci mę• 
sklej i żeńskiej, W woje­
wództwie łódzkim na ogóln11o 
liczbę 1154 tysięcy mieszkań· 
ców w wieku uprawniającym 
do udziału w wyborach, po 
raz pierwszy stanie przed ur„ 
nami 89,2 tys. osób. 

Przy okazji przep<rowadzond 
także analizę pozliomu wy ... 
kształcenfa ludności Polski Vf 
wieku od lat 18. Udział pro. 
.centowy absolwentów wyź• 
szych uczelni zwiększył się 
w naszym społeczeństwie w 
latach 1965-71 z 2,5 p<roc. do 
3 proc. Odsetek absolwentów 
zasadniczych szkół zawodo­
wych wzrósł w tym czasiie z 
5,3 proc. do 10,l proc„ a z wy­
kształceniem średnim - ogól­
nokształcącym i zawodowym 
- odpowiednio z 12,3 p.roc, 
do 15,2 proc. Wiadomo dodat"\ 
kowo, że w końcu 1971 roku 
1268,8 tys. Polaków uczyło 
się w róż,nego rodzaju szko­
łach. 

Wybiegając myślą naprzód 
można stwierdzić, źe za kil· 
ka, lat, w przyszłych wybo­
rach do Sejmu PRL VII ka• 
dencji wezmą udział prawie 
24 miliony Polaków. (iw) 

Kuba 

„Dzień zakochanych" 
Na Kubie 14 lutego obcho• 

d zony byl jako „dzień zako­
chanych". Wieczorem licLne 
hawańskie kabarety zazwyczaj 
nieczynne w poniedziałek, wy• 
pel11iły się rozbawioną publicz• 
nością, która na wiele dnt 
przedtem wykupiła wszystk!e 
miejsca na specjalne imprezy 
z okazji „dnia zakochanych", 
W tym dniu zakochani obda· 
rowują się kwiatami i upomln• 
kami. Prasa zamieszcza oko~ 
licznościowe felietony, radio t 
telewizja nadają specjalne au-1 
dycje. 

W przeddzień święta, miodzie• 
żowy dziennik „Juventud Re­
belde" ukazal się na paplerce 
o aromacie róży. Caly numer 
poświęcony · jest właśnie zako• 
chanym. · 
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Czy jesteśmy 
na liśc-e? 

W ubiegłą niedllielę w Lo­
dzi - i;>o<iobnle jak l w ca­
łym kraju - wyłożono listy 
wyborców. Są one do wglądu 
w 342 obwodach wybo·rczych, 
Odwiedziliśmy Obwodową Ko­
misję Wyborczą nr 24 miesz­
czącą się w Szkole Podstawo­
wej nr 123 im. St. Sempołow­
skiej, przy ul. Sowińskiego 
50/56. Jako pierwszy kilka mi­
nut po godzinie 9, sprawdził, 

czy umieszczono poprawnie 
jego nazwisko i dane perso­
nalne - p. Feliks Krawczyk, 
Wszystko się zgadzało. Wielu 
wśród si;>rawdzających spisy 
łodzian k()rzystając z pięknej 
niedzielnej pogc>dy przychodzi­
ło do lokalu wyborczego z 
całymi rodzinami. 
Przewodnicząca komitetu do-

mowego z ul. Bema - p. Ge. 
nowefa Maciejewska, spraw­
dzała także czy sąsiedzi zo­
stali umieszczeni na listach. 

Jak nas wczoraj poinformo­
wał przewodniczący Obwodo­
wej Komis.ii Wyborczej nr 24 
- p. Bronisław Ant<>nlewicz -
w niedzielę sprawdziło listy 
120 osób. Również wczoraj w 
godllinach od 13 do 18 wielu 
mieszkańców tego obwodu, 
który obejmuje około 2 tys. 
o.sób, sprawdzało czy zosta!J 
umieszczeni na listach. 

(j. kl'.) 

• W I ęcej lokali usluąowych wJ nowym hadownlclwle 
B Preferowanie uslnv pilnie poszukiwanych 
• Zwalniane lokale JO rzemieślnikach powinny być 

B«·>US·:ijllj prxą NTH 303-04 

przekazywane rzemiosłu 

„Zielona droga" dla 
. Obywatel Urząd 

rz e m I O Sł a ._ pr~~~~~:~~ !~~a:i~ze~~~o::telakt~re ur~~d~:~ał~ta:::~:c~:~ 
z Informacji, jakle uzys kallśmy od zastępcy kie.rownika 

Wydziału Przemysłu Usług Prez. RN m. Lodzi mgr inż. 
J. Ulinskiego, wynika, że na ogólną lloś<! 45 lokali w no. 
wym budownictwie 6 przeznaczy się dla rzemldlników. 
W ubiegłym roku na -ogol ną iloś<! 22 lokali uslugowycb 
w nowych osiedlach mies.i;kanlowych, 8 otrzymali rzcmie· 
ślnicy. 

Tak więc w ostatnich 2 latach łódzkie rzemiosło nie ma · 
większych trudności w otrzymywaniu pomieszczeń w no• 
wym budownictwie. Tego samego zdania ' jest takte dy. 
rektor Izby Rzemieślniczej - S. Michalski, któcy twierdzi, 
te w Lodzi - w porównaniu do innych miast - rzemie.;I­
nicy otrzymują dosyć sporo przydziałów w nowych bio· 
kach, gdzie otwierają pia cówki uslugow.e. 

Są to oczywiście reJony no­
wych osiedli, m. in. Nowego 
Rokicia, Kuraka, Retklni, Poje­
zierskiej, Zarzewa, gdzie dotkli­
wie odczuwa się brak placó­
wek świadczących usługi. Rze­
miosło obok spółdzielczości 
pracy ma uzupełniać tę lu '<ę. 

Preferuje się rzec?. jasna 
przy przyznawaniu lokali w 

nowym budownictwie usługi 

pralnicze, naprawy spuzętu go­
spodarstwa domowego, dzie­
wiarsko-odzieżowe I motoryza­
cyjne. A więc te deficytowe. 

Cieszy fakt, że nareszcie w 
nowych osiedlach m1eszkamo­
wych, m. in. na Retkini obo­
wiązywać będzie górna granica 
normatywu powierzchni usługo­

wej 150 m kw. na 10 tys. mie­
szkańców. Do niedawna jeszcze 
brano pod uwagę tylko doiną 

granicę, tj. 100 m kw. na 10 
tys, mieszkańców. Tworzyć &'El 
będzie w osiedlach centra usłu­

gowe, tak, aby klient mógł 

wszystko na miejscu załatwić 

bez potrzeby uda wania się do 
centrum miasta. 

Rozdzielaniem lokal! uslugo­
wych zajmuje się w Lodzi Z0 -

spól Koordynacyjny do Spraw 
Usług, który bierze pod uwa­
gę, w ska!! całego miasta, po­
trzeby rozwoju w tej dzie::Izl­
nie. 

o ile nie można mleć •a-
strzeżeń wobec przyznawan;a 
lokali usługowych dla rzem;l'­
ślników w nowym budowni­
ctwie, to inaczej rzecz się ma 
w przypadku starych domów. 

Wprawdzie - tak nas zapew­
niano w Wydziale Przemysłu I 
Usług - obowiązuje zasada, że 
lokal w starym budownictwie 
zwalniany przez jednego rze­
mieślnika winien być przeka1y-
wany Innemu rzemieślnikowi 

- w praktyce jednak by-Na 
często inaczej. Drastycznym 
tego przykładem jest opuszc.<o­
na od dawna przez rzemieślni· 

ka cukiernia przy ul. Próchni­
ka, która została przydzielona„. 
spóldzlelczoścl pracy ( !) Wpraw­
dzie także na punkt uslui;o 
wy, ale całkowicie innej bran­
ży - metaloplastycznej. CLy 
nie można było przydzielić CU· 

kierni rzemieślnikowi - zw1a­
szcza, że starał się o to i!U· 
kiernlk, któremu grozi eksm1-
sja z zajmowanego lokalu z 
powodu rozbiórki domu - a 
nie prowadzić kosztowne ad'lp­
tacje lokalu? Tłumaczono nam, 
że San.-Epld. miał zastrzeżernp 
do pomieszczeń w jakich znaj­
dowała się cukiernia przy ul. 
Próchnika, ale nie Jest to zby1 
przekonywające wyjaśnienie. 

Są także przykłady likwido­
wania nieraz potrzebnych usług 

prowadzonych przez rzemieślu- · 
ków. W swoim czasie w si.­
mym centrum Lodzi przy uL 
Zamenhofa zamknięto wars"<t.it 
usług motoryzacyjnych, któr y 
dopiero teraz, prawie po roKtt 
został - po interwencjach a;> 
w Komitecie Drobnej Wytw.:>r· 
czości - mów otwarty. 

Tak więc mimo „zielonej dre>· 
gi" dla rzemiosła, jaka w lei 
eh will zarysowuje się w ro~­

woju usług, trzeba jeszcze wi~· 
Ie zrobić, aby zlikwidować n1r­
prawidłowości, które jeszc~I' 

istnieją. 
J. KRASKOWSKI 

„ 

Plenum FJN Sródmieścia 
F<>to - L. Oleinicżak 

Wczoraj obradowało plenum 
Dzielnicowego Komitetu "/i'JN 
Lódt-śródmleścfe. 

w obradach plenarnych udzl9! 
wzięli: przewodniczący LK Fm 
prof. dr A. Nadolski, sekretarz 
KO PZPR Lódż-Sródmleście L. 

Kluska oraz przewodniczący 

DK SD dr L. Butarewicz. 
W toku obrad, którym prze­

wodniczył zast. przewodnlcząc~­

go OK FJN mgr inż. W. Cier­
pucha, referat zasadniczy wy- . 
glosil przewodniczący DK FJN 
adw. A. Jak.licz. 

5 l nadmierna ilość przepi~ów, I bezmiar załączników, I ase• = kuranctwo, I brak komvetencji urzędników. 

~ n~d P:~~~:a u:~d~ok~ln~~tr:! ~~w;~~ ':.,ki:;~:ni: ~~I z';1~~~~~~ 
5 naszego codziennego życia rozpoczęła się z nie spotykaną 
$ dotąd silą. W naszym mieście do zmniejszenia papierko· 
5 wej biurokracji I ustawienia na Innej plaszczytnie kon­= taktów obywatela z urzędem przyczyniła się zwraszcza 
S:: pa:tdzlernikowa uchwala Prezydium RN m. Łodzi, likWl• 
5 dująca klil<aset zbędnych zaświadczeń. = Czwartkowe spotkanie naszych Czytelników z przcdsta· 
S:: wlcielaml Prezydium RN m. Lodzi przyniosło pokatną 

S:: porcję uwag wskazujących, że mimo dotychczasowych po· 

a sunięć, jest jeszcze niemało do zrobienia. 

KULT PAPIERKOW czeń, za to podwójnie W slly 
biurokracji. 

żywią więc nadal spółdziel­

nie mieszkaniowe i od usob 
otrzymujących przydział żąda­

NA DANĄ OKOLICZNOSC 

ją po raz wtóry tych samych Petent przeważnie nie zna 
zaświadczeń, które znajdują się przepisów i nie musi Ich znać. 

Już w posiadaniu spółdzielni. ale urzędnik powinien. I to w 
A przecież można by je tylko takim stopniu, aby petentowi 
sprawdzić w razie wątpliwości wskazać właściwą drogę i naj-
z dowodem osobistym. , lepsze wyjście z sytuacji. Tym-

czasem urzędy z reguły rozpa-
W oczywiste fakty nie wie· trują wnioski 1 podania tylko 

rzy też PKO. I jeśli ktoś, kto z punktu widzenia formalnego, 
likwiduje książeczkę mleszica- chociaż istnieje pewna katego­
niową, w trakcie o~?.czędzania l ria spraw, których załatwienie 
trzykrotnie zmieniał prac<;, 10 wymaga zwykłej ludzkiej życz-
musi przynieść trzy zaświad llwości I dobrej woli. Do cze-
czenia, od każdego pracodawcy go to prowadzi? Posłuchajmy: 
Jedno. Być może ta asekura-
cja w sprawach pieniężnych „Po śmierci żony nie ubiega-
Jest konieczna, ale jeśli tak to 
i ją należałoby uprościć za- Iem się o rentę sierocą ula 
opatrując książeczki mieszkll- dziecka, bo nie wiedziałem, że 

niowe w specjalną rubc-ykę istnieje taka możliwość. Wy­
lub wkładkę, w której kolejny 
pracodawca dokonywałby sto- sta,piłem o nią dopiero po 

sownych wpisów. śmierci dziadka wychowujące50 

NIE MNIEJ DOKUCZLIWĄ 
PLAGĄ 

dziecko. ZUS renty po dziad­
ku oczywiście nie przyznał, ale 
cały czas rozpatrywa mój wnio• 

jest lekceważnle petentów · I sek, tylko pod tym kątem. Oo· 
terminów. W dziedzinie tej ce-
lują zwłaszcza wydziały kwa- piero gdy sam przestudiowałem 

terunkowe I finansowe, choć przepisy, doszedłem do tego, że 
tak jak I inne obowiązuje je 
KPA. 

dziecko ma prawo do renty po 
matce i dostałem ją. Ale dwa 
lata później niż powinienem. 

Ja - skarży się ob. J. R. z 
ul. Dubois 105 - już 5 lat ubie­
gam się o zamianę mieszkania. 
Wreszcie mój zakład, aby ml URZĄD ZAWINIL - PETENr 
pomóc, prawie 5 miesięcy te- ZLOŻY PODANIE! 
mu skierował pismo do prze· 
wodnicza,cego DRN. I mimo u­
pływu tylu miesięcy nie otrzy­
mał na nie odpowiedzi. 

Przez kilka lat płaciłam za 
powierzchnię której nie b;rlo. 
Wreszcie, gdy przy pomiara~n 
wyszło to na jaw, MZBM za­
miast z urzędu dokonac kor~k­
ty komornego l pr~eprosić mnie 
polecił... wystosować do sieoie 
podanie. 

Z okazji 25-lecia USC 

dznoczenio państwowe 
O -znaki Honorowe m. Łodzi i 

W ożywionej dyskusji poru­
szano szereg problemów zw•a­
zanych z pracą organiza.:yjno­
propagandową komitetów F.TN 
dzielnicy w toku kampanii wv­
borczej , umacniania roll I 1n•­
czenia tych komitetów oraz lch 
dalszej pracy w dalszej konsci­
lldacjl społeczeJ\stwa wokół po­
lityki partii. 

„Posiadamy dwie działki zle­
mt, które , pilµje chc{eljśmy 

przekazać dzieciom aktem da­
rowizny - dodaje olJ,I T. W 
Wymagało to złożenia przeze 
mnie pisemnego oświadczenia 

mówiącego, że nie zalegam z 
podatkami i znam skutki praw­
ne podawania fałszywych rta• 
nych. Oświadczenie nie wy­
starczyło, trzeba było zdublo­
wać je urzędowym zaśwladc1P­

niem poświadczonym pn ez 
wszystkie urzędy finansowe 
Lodzi. Ponieważ mój wydział 
obiecał załatwić to dopiero po 
trzech tygodniach (chociaż po-

Jednocześnie dokonano zmls.n winien po 3 dniach), zre?.y;?,o­

Pobrano ode mnie niesłuszni e 
kaucję. Gdy poszedłem upom­
nieć się o zwrot, urzędniczka 
oświadczyła, że rozpatrzy mój 
wniosek jeś!l przyniosę jej 
„Dziennik Ustaw" z przepisem 
popierającym moje roszczenia. 

Glosy te dobitnie świadczą, 
że przejawy stylu biurokraty­
cznego nie są łatwe do prze­
łamania. I że niemało prze· 
szkód trzeba jeszcze usunąć 
aby kontakt z urzędem oparł 
się na nowych podstawach. (h) 

Z okazji 25-lecla działalnośc! 
urzędów stanu cywilnego w na­
szym mieście wczoraj w sali 
posiedzeń Prezydium RN m. 
Lodzi odbyło się uroczystl' 
spotkanie członków Prezydium 
z kierownikami 1 praco w-

nlkaml USC. W czasie spotkania 
z-ca przewodniczącego Prez. R~ 
m. Lodzi - dr K. Krassowski 
- dokona! aktu dekoracji ia-

slużonyoh pracowników USC 
wysokimi odznaczeniami pań-

stwowymi I Odznakami Hono­
rowymi m. Lodzi. 

ZLOTE KRZYŻE ZASŁUGI 

ODZNAKAMI HONOROWYl\U 
M. LODZI zostali wyróżnlent: 

R. Baraniecki, R. Ciesiołkiewicz, 
H. Gorzkiewicz, G. Grzelakow-
ska, B. Krupa, M. Matuszyń­

ska, R. W. Matuszewski, H. K 
Okullcz-Kazaryn, W. Ochrym, 
w. J. Pawlak, H. Radzimska, 

DZIĘKI TWEJ KRWI 

MOJE BIJE 

walem z jego usług I strac\lem 
w składzie plenum Dzielnicowe- kilka dni na kompletowanfP 
go Komitetu FJN, a mlanowt- stempelków. Na R. Luksem-
cie zastępcą przewodnicza,ceeo burg uzyskałem Ich 7, na Ar- ;----------------

zPoZsPtaRI wLybdranlky K~ekkretarz KD mii Czerwonej 8 Itp. Przy c1ym ~A•'' Jlo:i't'':u a A.Mr OitJli 
u w us a, a w moją kartę podatkowa, spraw-

sklad plenum: wiceprzewodni.- · ctzano tylko w macierzystym 
czący Prez. DRN Lódź SródmlQ- urzędzie. w Innych nikomu rne 
ścle mgr Inż. S. żałobny, se- przyszło to do głowy. r w każ-
kretarz Prez. DRN - R. Wie-
czorek, przewodniczący KD dym kolejnym urzędzie I po- SERCE 

koju stemplowano ml doku-
otrzymali: M. Budziejewska I J. 
Jońska; SREBRNE KRZYżE: 
ZASLUGI - S. Galik, H. Kijc1 
I. Markiel, M. Matuszewska I 
H. Ossowska, 

I. Zanet. ZMS Jan Durka i komendant menty jak leci. Od tej chwili 

(J. kr.) Hufca ZHP M. Toslk. nie wierzę w wartość pośwtad- ~~'Jl'Jt?r~_,-_,.#JJ/t:#'li~ 
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Lodówki, mikser, odkurzacz, 
radio tranzystorowe i szereg 
innych atrakcyjnych 1 cennych 
nagród czeka na tych, którzy 
przyślą swoje propozycje sma­
cznych dań z makre!l I śledz>:;.. 
Weź udział w wielkim kon­

kursie „DL" i Centrali Rybnej. 
Najlepszy przepis wejdzie po­
nadto do jadłospisu jednej z 
łódzkich restauracji. Na koper­
cie prosimy napisał! „Dania z 
ryb smaczne I zdrowe!" ·rer­
min nadsyłania przepisów uply­
wa 4 marca. Do propozycji 
należy dołączyć czytelnie wy­
pełniony poniższy kupon: 

w Filharmonii 

W. Krzemrnnski 
i Edward Auer 

W filharmonicznych koncer-
tach bieżącego tygodnia (18 I 
19 bm., godz. 19.30) weźm'e 
udział znakomita para artt· 
stów: dyrygent - Witold Krz~· 

mleńskl oraz pianista - Edward 
Auer z USA. 

Usłyszymy Koncert fortep1a· 
nowy d-moll J, Brahmsa, poe­
mat symfoniczny R. Straussa 
;,Smlerć i wyzwolenie" oraz 
Karnawał rzymski H. Berlioza. 

KUPON 

uczestnika. konkursu 

,,DANIA Z RYB SMACZNE I ZDROWE" 

Imię 

Adres 

nazwisko 

Na półkach księgarni 
PROZA 

s. Cieślak - Prawa I lewa. 
WL 1971 r., str. 140, zł 10 

M. Jones - John I Mary, 

M. Borzymowski - Morska 
nawigacja do Lubeki. WMors 
1971 r„ str. 200, zł 30. 

SZTUKA 

WAZNB TELEFONY 

Info~Ja łelełoa.lczna 
Stra.i Pota.nia oa, 66ł-'1, 

199-tO, 
Pogotowie Batunleowe 
PocoM>wte MO 

''l'EATB'I' 

' 

ea 
IH·JS 
111-17 „ 
" 

WIELKI - godz. 17.30 i1Upro• 
wadzenie z seraju" 

POWSZECHNY godz. 19.11 
„Ksiądz Marek" 

NOWY - godz. 15 1,Zolnierz I 
bohater", godz. 19.15 „Opo• 
wieści lasku wiedeńskiego" 

MAI.A SALA - aodz. 20 ~Ro-
deo" 

JARACZA - godz. 19 „Wilki„ 
MALA SCENA - nieczynna 
TEATR 7.15 - godz. 19.15 ;,PO 

górach, po chmurach" 
OPERETKA - god:t. li „Kaper 

królewski" od lał ta 
ARLEKIN - nieczynny 
PINOKIO - nieczynny 

MUZBA. 

SZTUKI (ud. Wi~owaldelO Se) 
godz. 11-19 

msTORU RUCHU RBWOLU· 
CYJNEGO (Ull. Od.a6ek& lS) 
godz. 9-18 

HISTORII Wt.OKIENNICTWA 

(Piotrkowska 282) i<>dz. 0-15 
ARCHEOLOGICZNI!. , ,'TllaU-

GRAFICZNE (Pl. Wo.t.n.ok<I lł) 
godz. 12-18 

EWOLUCJONIZMU (Park Slen­
ltiewlcza) godZ. 10-lT 

M>DZIUB S00 

ceymme w fOdrZ. P-15.JO (kasa 
ceymna do god!i. 16) 

KI N A 

BAŁTYK - ;;Zmierzch bogów" Czyt. 1972 r., str. 210, zł 18 
S. Witkiewicz - Sztuka I kry- od lat 18 (Wł.) iOdZ. 10, 13, 

eo~ QDZ1E ~ l<IED~~ 
od lat 18 (jait.) &odz. 10, 12, 
14, 16, 18, 20 

POLONIA - nieczynne 
WISI.A - „Dwoje na hu~taw. 

ce" od lat 18 (USA) eodz. 10, 
12.15. 14.30. 11, 19.30 

WŁOKNlARZ - ;,Lala" od lat 
16 (wł.) aodz. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 

WOLNOSC - „Lala" od lat 18 
(wł,) godz. 10, 12.30, 15, 11.30, 
20 

ZACHĘTA - „Bullltt" od lat 
16 (USA) IOdz. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 

STYLOWY - Tylko dla kin 
studyjnych „Moja siostra, mo­
ja miłość" od lat 18 (szwedz­
ki) godz. 15.30, 17.45, 20 

STUDIO - „Kobieta owad" od 
lat 18 (jap.) godz. 17.15, 19.30 

TATRY - Poźegnanie z fllme'll 
„Zazie w metro" od lat 16 
(franc.) godz. IO. 12, lł, 16, 
18, 20 

CZAJKA - „Podróż nie z tej 
ziemi" (jug.) od lat 14, godz. 
17, 19 

DKM - ;,Kapitan Florian i 
młyna" (NRD) od lat 14, g. 
15.15 „Narkotyk" (fr.) od lat 
18, godz. 18, 20 

ŁDK - „Czyż nie dobija 1lę 
koni" od lat 18 (USA) 11od1. 
14.45, 17.15, 19.45 

ADRIA - „Zandarm się tent" 
od lat 11 (franc.) aodz. 10, 
12, tł. 18. 18, 20 

GDYNIA ,,Bąd:2 w oorete 
nocą" o!S lat 1ł (USA) godz. 
10, 12.30, 14.45, 17.15, „P;:id 
prąd" od lat 18 (węg.) l!Od2. 
19.45 

HALKA - „Szerokość geogm­
ficzna zero" od lat 14 (jap.) 
godz. 15.30, 17.45, 20 

1 MAJA - „ Pippi" od lat 7 

;,Miraż" od lat 16 (USA) 1. 
17.45, 20 

MLODA GWARDIA - „Perla 
w koronie" od lat 1ł (P.ll.) 
godz. IO, 12.15, 14.30. 17, 19 30, 

MUZA - „Czas życia I miło­

ści" od lat 18 (franc.) gollz. 
15.30, 17.45. 20 

OKA - „Hajducy kapitana An­
gela" (rum .) od lat U 11odz. 
10, 12, 14, 16, 18, 20 

POLESIE - „Na tropie soko· 
la" (NRD) od lat 14, godz. 
17, 19 

POPULARNE - „Cafe pod Mi­
nogą" (poi.) od lat 12, godz. 
15 „Cyrk straceńców" (USA) 
od lat 16, godz. 17, 19.15 

PRZEDWIOSNIE - „Dwaj dżen 
telmeni we wspólnym miesz­
kaniu" (ang.) od lat 18, g. 
11, 13.15, 15.30, 17.45. 20 

POKOJ „Przygody żółtej 
walizeczki" (radz.) od lat 7, g. 
16 „Kobieta kot" od lat 16 
(jap.) godz. 17 .45, 20 

PIONIER - „Narzeczona plra· 
ta" od lat 18 (franc.) godz. 
15.30, 17 .45, 20 

REKORD - „Wielkie wakacje" 
od lat li (franc.) godz. 10. 12, 
14. 16, 18, 20 

ROMA - „Niewolnicy" od lat 
14 (USA) godz. 15.SO „Trista­
na" od lat 18 (wl.-hiszp.) g. 
17.45, 20 

SOJUSZ - „Jeszcze słychać 
śpiew 1 rżenie koni" od lat 
14, (poi.) godz. 17, 19 

STOKI „Cudowna lampa 
Aladyna" od lat 7 (franc.) I(. 

16 „Trzecia część nocy" od 
lat 18 (po!.) godz. 17.45, 20 

SWIT - „Był tu Willie Boy" 
od lat 16 (USA) godz, 10, M. Cimoszewicz - Trzy spot• 

~nla. MON 19'11 r.ł str. 140, 
ił T 

tyka u nas. PIW 1971 r ., str. 16, 19 
1080, zł 150. . , J..Ul'~ !Z ~~ ~ ,- . .(HW~~&i'~ &od.z, ~8ł ~2.15, lł..10, i,i. ~9-a~ - . ---

DYZURY APTEK 

Przybyszewskiego łl, Sporna 
83, Piotrkowska 193, Gdańska 
90, Narutowicza 6, Dąbrowskie­
go 89, W!elkop<>lska 53a, Obr. 
Stalin11radu 15. 

DYZURY SZPITALI 

I Klinika Pol.-Gln. "M - ul. 
Curie·Sklodowsklej H - dziel• 
nica Górna. 

II Klinika Pol.-Gln. AM - ul. 
Sterllnii:a 13 - z dzielnicy śród· 
mieście poradnie „K" ul No• 
wotkl 60 I Kopcińskiego 32. 

Kiinlka WAM - ul. ~'or:ial• 
akleJ 31 dzielnica Polesie 
ora1 t dzlelnlcy Sródmfeścle 
poradnie „K" ul. Piotrkowska 
107 I Piotrkowska 269. 

Szpital hn. H. Wolf Ul. 
Łagiewnicka lł/31 dzielnica 
Baluty. 

Szpital Im. e. Jordana - ul, 
Przyrodnicza 719 dzielnica 
Widzew. 

Chirurgia ogólna Szpital 
im. Barlickiego (Kopcińskie-
go 22) 

ChJ.ru,re-\a t!a'a.m-w.a - Szpital 
Im. Radlińskiego (Drewnow-
ska 75) 

t.a.rynge>l<>gla - Si;p!ital trn. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Okt1>ltstyka sw1ta1 im. 
Jonschera (Milionowa 14) 

ChiirU'l'gi.a 1 la.rY10gn1og1a d.tle• 
Clęca - S z;pl t>aJ 1.m . KO«'Cu.k& 
(A rmdl Cze.rw<Jlllej l~). 

Chlrwrgiia uczękowo-tw.a.rrowa 
- S2lp!<ta.i im . Bairlicklego <K<>ll­
Cińsklego 22). 
Toksykolo~la - Tnstytut Me­

dycyny Pracy (Teresy 8). · 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska 1tacjl 
Poaotowla Ratunkowego przy 
W. Sienkiewicza 131, ~ S&a-6• 



~~~~~~~, 

l
i PRZEDSIĘBIORSTWO ~ Dr-J-ad-w~~t~~=R:~ 1:aK~JROn~~~res roku 

OBROTU TWORZYWAMI ~ WICZ weneryczne, skór- do wynajęcia. Edwarda 
~ ne 16,30-19, Próchnika H 19 (Podgórze), doja1d 

SZTUCZNYMI ~~~ aut. „58" 168711 ~ Dr ZIOMKOWSKI, sKór-
, CHEMIPLAST" ~ ne, weneryczne, 16-19, SRODMIESCIE 2 po-

~ u ~~ Piotrkowska 59, oprócz 
~ 'f",/ sobót 1298 g koje z kuchnią, zamie-

Gliwice, ul. Marchlewskieiro 6, nię na większe. To.!. 
teł. 

91
_
43

_
20 

GOSPODARSTWO rolne 642-62 1544 g 
~ ha z zabudowaniami MAł..ŻEŃSTWO z dzle-

d u w Lodzi sprzedam. t.u- cklem członkowie sp.51-
S p r Z e a ~ l<aszewska 22• doJnzd dzielni poszukuje pokoju 

~ aut-0busem 60 1501 g z kuchnią najchętniej w 
w rokiu bieżącym i lata.eh następnych ~ blokach. oferty „163?" 
rury z końcami bosymi z PCW wg 0i~ PAPIER do produkrjl Prasa, Piotrkowska 96 o „Vlstramu" - sprzedam. 
PN-66/C-89200, na ciśnienie robocze ~ Pisemne oferty: Bluro Mt.ODE, bezdzietne mai-

11~ * := ~: ~:·EIEi: ::: :: I~~ ff.?~:~;~::~ ~!~~;;~;~{~!;;;;;'. 
~ n. pę - srzedam. Plantowa cze) zamienię na M-3 w 

(/) zewn. 40 mm, grub ścia.nki 2,0 mm ~~ _9,_m_._48 _______ blokach. oferty „1;.11" 
rl. 50 b • · k' 2 4 O. Prasa, Piotrkowska 96 'I-' zewn. mm, gru . scia1n t , mm ~ WLOSKĄ maszynę do 

~ S t I · kl · kl ~ lodów 3-kranową „Es:.t1-

~~~ j~i
0 

s~:.i: :~r=y~~;:~ R:~w= ni:- ~Z~~ ~~;4" s~r2:s~~m.Piot~~';~.~ ~1P?K~;:Ój,ku~~~~~·iab1~: 
~ pla.styfikowa.nego PCW posiadają s.ze- ~ _s_k_a_9_6________ ~~ok;~Po~;~;~~. z~~~~~:: 

m1ELK"' E kl ctl równorzędne. Oferty -
~~ reg cennych zaJ.et. Do nai·wa7'ni·ei·s.zych n.~ „ ~ ncy ope ę PJ a Powszechną sprzedaut. „1467", Prasa, Piotrkow-

~ 
naJ.eżą następujące wła-śoiwości: n. cena uoo. Oferty „1'106" ska 96 

• 
• k od j ~ Prasa, Piotrkowska 96 z POKOJE . z kuchnią 60 

~ NIOSKI ó! m kw., III piętro, Pl;itr-~ nie or u ą, n.~a 
~ + wyk~zuj"' dUŻ"' odpornos·e· na ~ P roczne sprie-

~ 
w „ „ n. dam. Lódź, Lozowa 10 kawska centrum, za,nie-

d • I • · ·k· h • h ~ nię na mniejsze w bl'.l-

1 • z1a ame czynm ow c emieznyc • ~I~ PIEC stałopalny kach. Oferty .,1414" Pra-
są lekkie, ~ sprzedam. Obr. Stalln- sa, Piotrkowska 96 

• ~ gradu 70, Smia!kowski 

I~ ;:::!:!~n~u!::~::::ej,gł:!~~!;~ ~~ ~~~!;,oF~~wy"P~~~~~·~ E~~~~:~~~~. n1~!~{~ 
~ szając opory przepływu, ~ dam. Pabianice", Szewska jednorodzinny lub pokój. 

11, m. 13 1680 g kuchnię. Oferty „1393" 
~ + są niepalne, 13,I Prasa, Piotrkowska 96 
~ ~ TELEWIZOR kupię. Mo-
~~ + są łatwe w obróbce i montatu, ~~ ż6. 8e0_6b0yć uszkodzony. Tel. MIESZKANIE komfort·J-
~ + d PZH d ~ 1676 g we 3-pokojowe, budow-
W są opuszczone przez O ~ nictwo międzywojenne, 
I przesyłania wody pitnej. 0 PIEC węglowo-gazowy telefon, garaż, centrum, 
~ ~ do sprzedania. Al. 1 Ma- zamienię na dwu- I jed-
~ Zamówienia należy kierować do Wo- 0 ja 3, m. 8a (lewa oficy- nopokojowe. bloki, cen­
~ o. na) 1455 g trum. Tel. 672-83 1391 g I jewódrz.kich Hurtowni Wyrobów PI'ze- ~ PUDELKI sprzedam. MATEMATYKA - ucz­
~ mysłu Chemicznego. ~ 554-79 1395 g niom, studentom. 257-57. 

~~,~~'~'~'~'"""'~"~ „ZASTAVĘ" 1967 - sta:i mg~ Pluskowski 1031 g 

11111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

idealny sprzedam. ROSYJSKI Swiatogorow 
Aleksandra 35 (od Sta- _ lektor 436-44 20 p 
rorudzklej) 1708 g : -: K U R S V : NOWĄ „syrenę" lub 1n-

WPISY na zaoczne (ko­
respondencyjne) kursy 
kreśleń maszynowych, 
konstrukcyjnych, budow­
lanych, kosztorysowania 
przyjmuje, szczegó!owy:·h 
Informacji pisemnych u­
dziela „Wiedza" Kraków. 
ul. Westerplatte 11 

: ny - kuplę. Tel. 5ó6-t6 
: radiowo • telewizyjne, wyrobu kwia-

---------: 
= -----------------

tów sztucznych. dziewiarstwa maszy­
nowego. haftu maszynowego, cerowa· 
nia artystycznego, repasacji pończoch, : 
manicure t pedicure, kapelusznicze, -

: „SYRENĘu wylosowaną 
: w PKO - kuplę. 81~-29, 

po 18 1769 i;i 

wyrobu galante.ril z tworzyw : 
sztucznych : 

organizuje -
ZAKLAD DOSKONALENIA 

,FIATA 1300" wylosowa­
ne~o w PKO kup'ę. 
skrytka pocztowa Toma­
szów Maz. 110, blok 41?4 

„SYREN~" wylosowaną 
w PKO kuplę. Oferty z 
podaniem ceny „1691" 

ZAWODOWEGO W LODZI. 
Zapisy przyjmuje I Informacji udzie· 

la sekret<.friat Lódź, ul. Ląkowa '­
tel. 289-05. 

: „WARTBURGA" sprte­
- dam. Telefon grzecwo-

śclowy 558-86 169a I! 

PRACOWNIK naukowy 

MATEMATYKA, fizyk"\, 
korepetycje. Mgr Burysz, 
tel. 587-85 4499 g 

GOSPOSIA do lekarza 
potrzebna. Mlcklewtcza 12 
m. 1, tel. 668-88 2108 ~ 

ZATRUDNIĘ szwaczlcę 
do szycia rękawiczek 
skórkowych na maszy,1JP 

ii'' I I 1111I11111111111IIr1111111r11111r111111111111111111 
poszukuje sublokator-
sklel(o pokoju z wy~o­
daml. Souhei\ Abouh"­
mad. I.D.S. AM pok6j 
226, Lumumby 11-ll 

stębnówce i okrętce. 
ozwonlć 546-48 1550 I! 

e~eee~ 

MINISTERSTWO 

GOSPODARKI KOMUNALNEJ 

do .x>rga.nizowanego przy 

WYTWÓRNI URZĄDZEŃ 
KOMUNALNYCH 

„w u Ko·: 
W WDZI 

- Ośrodka Badawczo • Rozwojowego, 
który ma z.a zadanie prowadzić w ska­
l.i kraju prace naukowo - badawcze, 
konstrukcyjne. technologiczno - pro­
jektowe I do.śwjadc.z.alne w zakresie 
maszyn 1 urządzeń do oc.zyszcu.inia 

miasta 

poszukuje pracowników: 

DYREKTORA 0$RODKA 

(wymagane kwalifikacje: wykształce­
nie wyższe techniczne oraz długoletni 
staż pracy na kierowniczych stanowis­
kach w przemyśle maszynowym I zna­
jomość języków obcych. Pożądane po-

siadanie stopnia naukowego). 

GŁOWNEGO KSIĘGOWEGO 
0$RODKA 

(pożądane kwalifikacje: wykształcenie 
wyższe ekonomiczne J co najmniej 5-
letnl 1tał pracy w księgowości 

przemysłowej), 

Kandydaol proszeni są o zgłasza.nie 
ofert pisemnych do ,,WUKO" w Lo­

d4 ul Okopowa 7Q/106. 

~ 

U KOGO ZGA$NIE $WIATŁO 

POKOJ, kuchnia - blo­
ki, I p. kwaterunkowe, 
Koziny, ·zamienię na rlwn 
lub trzy pokoje - blo'<i. 
Oferty „1559" Pr:tila. 
Piotrkowska 96 

SZCZECIN - 3 pokole, 
kuchnia, wygody, telefon. 
zamienię na podobne w 
Lodzi. Oferty „J 5Rt" 
Prasa, Piotrkowska 9ft 

DWIE panienki praculn­
ce pr7.Y.1me na mles•ka­
nie. Zgierska 125 

• n 

PRZYJMĘ prace kreślar­
skie; Jaracza 10-27. Po 
16 1110 g 

9 LUTEGO zginął piesek 
kudlaty szary, wabi się 
Puchatek. Za odprowa­
dzenie nagroda. Mala­
chowskiego 44, tel. 854-31 

NAPRAWA lodówek. -
Inż . Wysocki, 586-55 

NAJWIĘCEJ ofert posia­
da prywatne Biuro Ma­
trymo.niabne „SYRENKA" 
Warszawa, Elektoralna 11. 
Informacje 10 zł znacz­
kami 1179 k 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
PAŃSTWOWE 

poleca usługi w swoich 

zakładach zegarmistrzowskich: 
tODż 

• ul. Dąbrowskiego 91, 
• ul. Narutowicza 34, 
• ul. Piotrkowska 1 O, 
• ul. Tuwima 8. 

.NaJPrawy zegarków gwarancyjne i za 
gotówkę. 

Terminowo - aolidnie - tanio. 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

1. W dnia.eh od 21. U. do 10. W. br. w 1od"Ł. od INŻYNIERA chemika na stanowisko kierownika 
6.3D do 17.00 galwanizerni i lakierni, ekonomistę branży meta-

ulice: Zwrotnikowa, Franciszka, Eleonory, Koralo- !owej do działu ,aopatrzenia, kierownika magazy­
wa, Gliwicka, Kutnowska, Narewska, Zam.or- nu branży metalowej przyjmą natychmiast ł..ódz­
sk.a, Zamojska, .Dobrzyńska, Magnesowa, Ko- kie Zakłady Aparatury Elektrycznej „Aparel" w 
twiczna, Emerytalna, Stepowa, Pustynna, Lodzi, ul. Gdańska 138. Zgłoszenia przyjmuje dział 
·Leszczowa, Człuchowska, Skartyńskiego. kadr I szkolenia zawodowego w &odz. 7 - 14. 
Drzymały, Torfowa, Zagłębie, Burtowa, Szy- ----· ------ -----
bowcowa i przylegle. MAGAZYNIEROW, kierownika dz1ału organizacji 

2. w· dniach od 24 do 25. II. br. W godz. J.w. z wyksztalcenlem wyższym ekonomdcznym lub te· 
ul1ce: Pr.zybyszewskiego od Sosnowej do Grabowej, c1micznym i m1nlmum 5-letnil\ praktyką na zaj­

Br:iozowa, od Przybyszewskiego do Zarze- mowa.nym stanowisku, techników mechaników z 
wskiej, Dl!)b-Owa, Sł-0wlańska od Preybyszew· praktyką w służbach inwestycyjnych, tokarzy, 
sktegó do n.r 18, Grabowa od Pnybyszew- wytaczarzy, mbdeluzy, odlewników, pracown1ków 
skleg-0 do lll' 31. niewykwaUf·ik-0wanych do przyuczenia, pracowni-

3. w dniu 27. n. br. w godz. j,w. ków do straży przemysłowej, robotników gospodar-
ullce: He:ska, Grudziądzka, swojska, Llmanow- czych - zatrudni natychmiast Kombinat „Ponar­

skleg-0 str. nieparzysta od Swojskiej do B.ru- Jotes" w Lodzi. Zgłoszenia przyjmują działy kadr 
lrowej I Limanowskiei,;o atr, parzys~ od Pu- I przy ul. ul. Wólczańsld.e,j 17'. i Pa.J>iemlczej (Za­
la&kl.080 do Woronicza,, r-i.ew) w ao&. · ~a, ł82-k 

• I 

Przedstawiamy: 

W szopkowej sztuce Erne_ 
sta Brylla „Po górach, po 
chmurach", granej obecnie w 
Teatrze 7.15, występuje rów­
nież - zgodnie z tradycją -
Smierć. 
Smierć to postać grotna i 

posępna. Pointa polega więc 
na tym, że tu odtwarza ją„. 
Zofia Wilc-zyńska, artystka o 
wielkim poczuciu hwn-<>ru, 
ceniąca za wsze dowcip i ra­
dość :bycia. 

Wilczyfiska, o•bchod-ząca w 
tym rolm 40-lecJe swojej pra­
cy aktorskiej, przypomina: 

- za,debiu.towalam kiedyś w 
warsza-w.s.k.im Teatrre Wielkim 
w balecie 11 Zaezarowainy flet" 
- byłam zaś wówczas uoezennL 
cą sz'koly baletowej przy tym 
właśnie tea11rze. Na prem;erę 
przybyła gremi·allnie cała moja 
rod1lhna, czekająca -z napięciem 
i n i epok oj em na mój m istrzow­
ski pol)!s. Spo~.kalo ją jed'l1a'k 
wielkie rozczar-0wamie: bo oto 
w pewnej chwili za kulisami 
zalożo·no ml na głowę wie.lki 
leb żaby i ka.za:ne> z 10 innymi 
.żabkami'' przeskoc:iyć p.rze7. 
~enę. Na tym też skończy! s'.ę 
wówczas mój a.rtystyczny wy­
czyn. Ale niedługo potem zo­
stałam w p~i usa.t:l'sfak.cjono_ 
wamai, ponieważ w fimale "Pa_ 
na Twa•rdowskiego" sama jed­
na w roU „Wagi" przeszłam 
przez całą scenę, k'l1 w;elk_iej 
za·z.cLrości poi;o.statych koleza_ 
nek. Wówczas też nazwislko 
moje z,jawilo się po raz pierw­
szy na afLs.zu. Byłam z tego 
powodu tak uradowana, że 
przyn!oslam do d-omu C>l.brzymi 
stos o·wych af.i.s.ww i - ku 
rozpaczy matki wykleiłam 
niml pól kuchni. .• I talk zaczę. 
la się me>ja praca w tea.trze. 
Różnie tu bywa~o w różnych 
cza&aoeh. Gdybym jednak raz 
jesreze miała wybrać zawód, 
wy·bralabym akte>rstwo: a te­
atr to tnsty:tucja wiec:zina. 

+ Niemniej są tacy, którzy 
twleirdzą. że poważJ:l;ą konku. 
rencję dla teatru stanowi dziś 
telewizja i kino. Osobiście je­
stem jednak innego .zdania •.• 

- Poćloonle Jak i :la! Za<ie'!l 
film, ża<ine przedstaW:ienle te­
lewizyjne n:!e ;potra;f.i wo:ąginąć 
widza ta•k bM1dw, ja1k sztil.ka 
tea.traLną.. oczywiście jeśli jest 
ona dobrze wystaW~'Dlna i 7.a­
grana: wówczas oowiem zafM_ 
cY'Jl<l'\V<inl w~dzowie pneżywaiją 
do głębi t.o, ce> się d?teje na 
S>Cen.!e tak, Jak gdyby to się 
działo w neczywlstości. Za.raz 
dam panu pr:zyJdady. Na pirzed­
stawlenLu „Eugen•l1 Grandet" w 
Tea.ttze Powszechnym rolę .sta­
regó Grandeta. gr.ał 1ZJnalkomitty 
a.kltolr Kazimierz Opalińw, któ­
ry też 111lez:wyJcłe sugestyiwnie 
ek.spOQ'lowal ujemne cechy teg-0 
nieznośnego skąpca. P ayichod?.i 
me>ment, kiedy 8'1ary haJl'P3.g0111, 
dowiedziawszy slę, że c6nka Je­
go oddala pieniądze swemu 111a_ 
rz,ec1'0'llemu, d-e>staje a.talku ser­
ca i pa.da mart<wy. A podc:r;as 
kiedY zrozpaic.wna cónka w-0lala 
np. scenie „Ojc-ze, mie umie­
ra,J !", J<ltÓI'YIŚ z podek&eyt,owa­
nych wtd.zów Gm"zy<knąt na. Wli_ 

NA INTERWENCJĘ 
PREZYDIUM 

A. K.: Pewnego grudniowego 
dnia znala.złem elę w prywat­
nym domu przy ul. PKWN 26. 
Kiedy wdrapałem .się na IV 
piętro frontowej posesji ogara 
nę!y mnie ciemności l stwier• 
dzllem, że brodzę aź po ko.sik! 
w wodzie. Zdziwiony tym ZllPY• 
talem lokatorów dla.czego nie nie 
robią 1 nie zawiadomią admLnl­
s-tratora. Usłyszałem, że <12ynllJ 
to kilka.krotnie, ale bez skutku 
bo administratora poza zbiera· 
niem czynnu nfo nie interesu­
je. 

RED.~ ftzadki to wy;padek, 
ale potwierdzllo go Prez. DRN- · 
Widzew, które aby zapobiec 
dalszej dewastacji budynku zo­
bowiązało actmtnl:StracJę do na-

Zofia Wilczyńska 
de>Wlni: „DOlbrze mu talki n.ireh 
zdycha .stary a.rań!". Pamiętam 
również, że w „Inllryd:ze li. mL 
!ości", po scenie otru.eia się 
pa.ry nieszczęśliwych lro.chan­
ków, jakaś .zemocjoo•owan.a 
starsza pani krzylmlęla: „Wołać 
pogotow.:e I Przecie.i moilna icb 
urato.wać !" Te zdarz.en.i.a po~ 
twievdzają tylko pogląd, że po­
dobnie moone w:oruszenia dać 
może wi.d.z-O>Wi tyllko teak, bez_ 
pośredni jego kontakt z a.kt.o­
rem. I wl<iśn•ie d'iaJtego, 6'POa<oj­
na o przyszlOść tea·hvu, paraf,ra­
zuj ę sta.re porzekad~o: „Był te_ 
atr - nie było nas, nie będzie 
nas - będzie teatr" .„ + A dawniejs-ze i obeooe me­
t-<>d.y pracy nad sztuką? 

- Dziś prem'.erę po'Przedza 
zaw·sze dCllStateczna !lo-ść porób. 
KiedY'Ś jedlnak ?Jdarzale> się, że 
szt11kę opracowywano w ciągu 
jedneg-0 tyge>d•nia. co też me>glo 
odbić się ujemn1e :na artYJStyez­
nej fCJornnie spek;t.aklu. Oczywiś­
cie bywało ta.k nie za.wsze i ll'lie 
wszędz:e, bo pamlętam przed_ 
stawienia przygotowane wów­
czas znakomicie przez wyse>kiej 
k:la.sy reżyserów i akto,rów. 

ZWFO 

+ A w jakim stopniu. zmle• 
nila się sama publicznosć? 

- zamia.st od,powied~:eć na to 
pytanie opowiem pan•u taką 
:nnamienną historyjkę. Kiedyś, 
wiele la.t przed wo}ną, popu_ 
larny wówcza.s Antoni Feroner 
gra! w komedfui. „Pa.n naczel!Il'ik 
- to ja": Dwadzieścia kilka 
la.t potem, już po wojn.:e, grał 
w niej znowu, a 1 reżyserował 
ją. Ja brałam również w niej 
ud i.ial, a Fertner inspiro<Wal 
mnie na próbach: „Tu zrobisz 
dużą przerwę, bo tu będzie 
brawko!"... „Tu mów nl«:o 
wołniej, bo tu publi.c:zmość bę­
dzie się śmiała", I isbotnie pro­
roctwa jego„ oparte o dawniej­
sze doświaidczenia, spemily się 
potem na premierze, be> publi­
c.z.ność rea•ge>wała wówczas talk 
samo, jak ta sprzed ćwierć 
wieku. Dowód to, że (mo,jm 
zdaniem) wid-zowie -zm:enili się 
niewiele. Chodzi ty~ko <> te>, 
czy a;ktor istotnie potraii ich 
wziru,,s.zyć i zabawić. 

R-0-zma wlał: 
M. JAGOSZEWSKI 

Film oświatowy 
sztuką niełatwą 

O 
statnlo oqlq.dal!śmy w Wu-
twórnl Filmów Oświato-
wych kilka niedawno 
ukończonych filmów. Nie­

które z nich ja](: „Huta Zyg­
mwnt" - T. Stefanka, „Opieka 
na:d potomstwem owadów" 
K. Marczaka., i „Twoje serce" 
- J. Arkusza. t-0 filmy zrealizo­
wane z dużą sprC1JWn.ośeią war­
sztatową, lecz przeciętne, n;e 
odbiegaojące od sta.nclardu fil­
mów produl«>wa.nych przez tę 
wytwórnię. 

Na. tym tle blys:rezy urodą 
„Duet milosny" J. Zu,k-Owsleiej 
- fum bal.et.owy z udziailem pa­
ry zna.koimltych tancerzy: Ali­
cji Boni u·sZ'ko i J•amu.sza. Wojcie­
chewsk !eg-0 (na zdjęci11.). żu­
kowska. ekslJOn.uje t-0, c-0 w ba.­
zecie Liczy &ię na.jba.rcl:i<iej 
ha;rmon.ię ł dy>nam~kę ruchu. 
Temu zalożeniu podporządko­
wal &wą pr11Jcę orpera.tor St. 
SlieleoW#d, który zrezyg1WWal z 
wkM'neg-0 przenoszenia. na. ekTa.n 
wkładów chO'T'eograticz.nĄJch. Ka­
mera. jest w tym filmie jectnym 
z żyrwy.ch, biorących udzial w 
spekta.Jolu eiementów. Nl.e pod­
gląda. tańczących, lecz jakby ra.­
zem z nfm! tiux>rzy pięk>ne Wi­
dowi~ko. Obserwujemy nal«ada.­
nie się plam-Ow, przeni•kamie, 
zwiewlcrotmione ekspozl/Cje. 
Wszy~lde te zabiegi srużą D<l­
daoniu ni~ta.rzainego wdzię­
k.u tlll7\ca>, precyzji poszczegóz-

tychmlastowego zreperowania 
kra.nu na IV piętrze, gdyż był 
on pl'."l!yczyną fotopu oraz do 
założenia dodatkowego pu,nktu 
śwletll!lego na tym piętrze. (h) 

ZNOW INCYDENT 
Z DROBNYMI 

nych jego elementów, narasta­
jącej dramaturgii. Caty film 
dzieje się w scene.rli pozbawi.o­
nej ja.kiejk-O!wiek dekora,cji 
na pustej platy. „Duetem mt­
tosnym" żukowska jeszcze raz 
dowiodła swego talentu. 

Godny omówienia z przy-
czyn zg-0la odmlennvch, 1est 
Him „Woliński PQJrk Narodowy" 
St. Gra,bowsk lego. Odnosi s ię 
wra.żente, źe reźyser przystępu­
jąc do pra,cy nie wiedzla1. do­
kladnie co cit.ce swym· filmem 
powiedzieć. Dl<Vtego też nagro­
madzi~ calą ma.sę obra.-zów zu­
pełnie ze sobą nie związam.yclt.. 
Oglądamy wtęc lt.a1.aśtiwe grlbPY 
plaż-0wiczów, %'djęcia z Parku 
Narodowego, histor ię Wolina ! 
problemy zQJniecZ!/SZCzam.ia wód, 
klopoty z wcza•sowiczamti, stocz­
nię remontową w Swin.ouiściu, 
wiercenia w _poszuki<wamiu rzypy 
naftowej i O'r!a. Bielika. Ws.zy­
stk-0 t-0 fiimowane jest n !<!ma! 
nlerwchemą ka.merą. Gotowe 
dziel-O przypom:ima bairdziej ze• 
statW prz.ezroczy, niiH film. Nie­
udam.ej całości dopelnia komen­
tarz, często m!ja.jcf.cy się z obra­
zem i muzyka - będąca zlep­
kiem wi.elu stylów. Wydaje nam 
się, że zanim „ Woliński Park 
Narod<>'Wy" wejdzie na. ekrany, 
jest jeszcze cza.s opracować ten 
tema.t na nowo. 

· (L, H.) 

CieszkO<Wskiego. Osoby nie po­
siadające drobnych pieniędzy 
są odpraw.la.ne z kwitkiem. A 
przeclet z usług noeneJ apteki 
korzysta się tylko wtedy, &"dY 
ktoś z domowników nagle za· 
ch-<>ruJe. Kto WÓWCZIWI myśli o 
drobnych? 

RED.~ z uwagami t'ana. za­
poznaliśmy Zarząd Aptek, któ­
ry natychmiast przypomniał 

wszy>Sbkim pracownikom o obo­
wiązku wldciwego zała-twlania 

klientów w czasie dyturów 
ne>cnych 1 zabezpieczenia odpo­
wiedniej Ilości drobnych pienię­

dzy. 

Mamy ·nadziej!), te do 1ncy­
A. M.t Nie radzę nikomu Hil dentu oirlsanego przez Pana 

nocą do Alp.teki nr 59 przy ut. więcej ju:I: nie doj dz.ie. (g) 
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TOKARZY, frezerów, szli.§erzy, wlertaC!ZY na pro­
dukcję przyjmie natychmiast Łódzka Fabryka Ze­
garów, Lódi, ul. Wigury 21. Zgłoszenia przyjmuje 
dział kadr i szkolenia zawodowego w godz. 7-'15, 
··- -- - -----------------
INŻYNIERÓW mechaników (pożądana praktyka w 
zakladzle metalowym) w dziale gtówneg-0 techne>­
loga oraz techników mechaników 7. co najmniej 
pięcioletnim stażem pracy w zak!adzde metalowym 
na stanowiskach: st. instruktorów pomocy war­
sztatowych względnie organizacji stanowisk pracy, 
st. techn-<>logów do opracowań procesów technolo­
gicznych, obróbki sl<rawaniem, te>kany pocdągo­
wych, tokarzy rewolwerowych, frezerów, szMfierzy 
z terenu m. Lodzd za,trudl!li zaru Fabryka Osprzę­
tu Sa.mocbodowego 11POLM0" w Lodzi, uJ. PNY­
byszewskiego 99. Zgłoszenia przyjmuje dziel kadr 
i szkolenia zawodowego w godz. 7-lł. Jll57-k 

SPAWACZY, monterów~spawaczy lub 1111,yiavzy-spa­
waczy - zatrudni Sam<>dzlelny Oddział Wykonaw­
stwa Inwestyc}l przy „An!la.nle", Lódź, ul. Armii 
czerwonej 89. Zgłoszenia kandydaitów przyjmuje 
sekcja zawudnierua i plac w i;:odz. S,30 ~ W.30. 

MONTEROW centralnego ogrzewania, monterów 
wod.-kan., monterów instalacji gazowych, monte­
rów spawaczy, !:oolarzy termicznych, monterów sa­
mochodowych zatrudni na terenie m. Lodzi. Łódz­
kie Przedsiębiorstwo Instalacji Sanitarnych i Elek­
trycznych, ul. Sienkiewicza 85/87, IV piętro, pokój 
401. 992-k 

MURARZY, betoniarzy, robotników budowlanych, 
ślusarzy oraz operatorów samochodowych, 7iu~a­
wi wie:iJo.wych I gąsienicowych zatrudni natych­
miast Lódzkie Przedsiębiorstwo Budownictwa Prze­
mysłowego, Łódz, al. Kościuszki 101, tel. 671-07. 
Praca na te,enie m. Lodzi. Wy.nagr-0dzenie wg UZ 
w budownictwie z m~żllwością uzyskania d<.i 30 
procent premil. 649-k 

STOLARZY budowlanych 1 maszynowych, cleśll i 
tynkarzy przyjmie l.ódlzkle Przedsiębiorstw<> Bu­
downictwa Miejskiego Nr 1, ul. Piotrkowska 55. 
Przy pracy w akordzie za dobrą jakość robót ist­
nieje możliwość uzyskania wysokich premii, zgło­
szenia przyjmuje dmal kadr i szkolenia w godz. 
1-.1.ó. 1042-k 



Niesławny koniec 
,,Super-Boeinga'' 

J .aik donoszą a: Waszyngt0'!1u, w ty.eh dni.ach nas.tąpll nie­
sławny koniec amery\kańs.kiego programu budowy pierw­
sz;ego w tym kraju samolotu pasatżers·kiego o szybkości 
111addźwiękowej- 111iemal gowwy już prort.o·typowy egzem­
plrurz „B-2707" prz.eka.zamy został na zlom. 

Prace badaW1Cze i k.omst.r.ukcyjne oraz sama budowa sa­
moJo,tu ,kosz'bowaly w.iele m.iiionów dolarów. TyLko w Jatach 
1971>-1971 skarb państwa wyasygnomał na ten cel 210 mln 
doJairów, miezależnie od wcześniej przyznanych dotacji. 
Otrzymaly je dwie J::,rnny realizujące program: „Boeing Air_ 
oraft" i Gemera.l Motors", któtre same ponadto włożyły w ten 
irnteres gru•be miliony. Za uzyskane z rozbiót11ki samolotu 
13 ton tl.lomu aJumim.ioweg-0, 4,5 tony stalo•wego, 2,2 tony 
miedzianego, 2,2 tony wysokogatunkowego dtrewna i PC'\Vlllej 
ilości tnnych materiałów wspomnirune fi.rmy otrzymają ..• 
około 20 tys. dolarów. 

Decyzja o ~rzekazaniu pierwS'zego amerykańs'ldego nad­
d:iJwJ,ękowica 111a ziom spowodowatlla :z,ostała oficjailnie wstrzy­
maimem prze'z K<hllgres k.redytów na ten cel. W kolach do­
brze ,P?linformowa.nych twierdzi s.ię jednak, że zaważyly tu 
l!'ówn1ez względy k-0merejalne i P'restiżowe, a mia•nowicie 

obawa przed kon.kutrencją latającego już francutS.ko-a111giel­
skiego na·ddźwiękowca „Con·co<rde" O•raz radzoeckieg0 „TU-
144'', która mogłaby spowodować nieo,płaicalność w.ięktSzej 
serd1 ;,Boeingów 2707". 

Jak 
„ 

oczarowac 
szefa? 

Wywarcie dobrego wrażenia 
na przys.złym szefie firmy, w 
której staramy się .o pracę, jest 
ba.rdza łatwe, jeśli się tylko 
wie, ja!< tego dokonać. Brytyj­
skrie czasopismo clla managet·ów, 
„Dircctor", przynosi w swym 
ostatnim wydaniu „dziesięć przy­
kazań" ubiegającego się o po­
sadę. Brzmią one następująco: 

gdyż jeśli nie dacie do zrozu­
mienia, że jesteście właśnie 
lekko przeziębieni, z05tanie 
wam to poczytane za oznakę 
braku wiary we własne siły. 

10. Nie żegnajcie człowieka, 
który ma być waszym szefem 
uścis-!dem dłoni tak silnym, 
jakby ,iego ręka była kawał­
kiem metalu, który chcecie„. 
(etc.. etc.). 

,.Dirccto.r" nie podaje 11, naj­
wa'lniejszego priv kazania: jak 
zdobyć ofert~ jakiegokolwiek 
szefa na przyjęcie u niego ja­
kiejkolwiek posady. Gdy liczba 
bei;robotnych przekracza w W. 
Brytanii milion osób, luka ta 
wydaje się istotnym manl<a­
mentem cytowrunego dekalogu. 

z wyc1eczk~ NRD 
1

5

11111 :~~,~~~~=~.ro~:>~~ ... :.~~:!.:: tttdt~R·~ 
przewagę mają dotychczas dorośli. Nie :znaczy to jednak, że WTOREK - 15 LUTEGO „Os.taitni waLc". 23.00 Eleg.!ie 11. 
nie myśli się o młodzieży, zwłaszcza szkolnej i studenckiej. dail!ryika RadziwiUa, 23.05 Taine-

·nie- PROGRAM I czne o·statki. 23.50 „Kar.nawal 
Orga.nizaaje młodzieżowe, spe­

cjalistyczne biura podróży, 
przygoto.wują już dla niej pro­
gramy wyjazdów w odwiedzi­
ny do naszych zachodnich są-

terenie całego kprrazjeu,z tzrazy ko- się skończył". 
wielką opłatą, w· o •• _,_ • 
lejne dni. PTSM nie stawia IO.OO iad. 1 ·"" „Ana„ ... e• 

. siadów. Nawiązuje się obecnie 
porozumienie między Polskim 
Towarzystwem Schronisk Mło­
dzieżowych, a jego NRD-owskim 
ocLpowiednlkJem. Jak wynika z 
rozmów, schroniska młodzieżo­
we NRD mogą stać się praw­
dziwą bazą dla wycieczek mło­
dzieży s21kolnej z Polski, mlo­
dzieży należącej do wspomnia­
nego towarzystwa. Cztonlrnm 
PTSM przysługuje prawo ko­
rzystania z jego schronisk na 

Rozkosze • 

turystyki.„ 
Momenty grozy przeżyło 100 

bogatych amerykańskich tury­
stów, odbywających na norwe­
skim statku „Lindblad Expl ,. 
rer" wycieczkę · wzdłuż wybrze­
ży Antarktydy, gdy statek 
wpadl na podwodną skal~ i 
zaczął tonąć. 

Załodze I wszystkim pasaże­
rom - płacącym ok. 100 dola­
rów za dzień wycieczki - u­
dało się dotrzeć do male1\k;ej 
wysepki w Archipelagu Szet­
landów - 800 km na południe 
od Ziemi Ognistej. Wszystko to 
działo się przy lodowatych p0d­
muchach wiatru, osiągającego 
100 km na godzinę. 

Po. kilkudziesięciu godzinach 
rozbitków zabrał z wyspy o­
kręt chilijskiej marynarl<i wo-

jecJ.nak przeszkód, gdy organlza- ~ragm. 10.25 Suilty o.rk. kompo_ 
torzy wycieczek planują w da- zytorów' bar-0.ku. 10.50 Nasze 
nej miejscowości dłuższy pobyt. z.drowie. ll.00 'l'oocilę 'jazz.u, 
Na takich też zasada·ch będzie trochę beatu. 11.20 Muzyiczne 
mo.gla młodzież korzystać ze wspomnienia. 11.44 Skrzynka 
schro.nL>k na terenie NRD. Jest poszUJkiwania !'Od'lliln PCK, 11.49 
ich tam 350, z łączną uczbą Rodztiice a dziooko. 1•2.W z k.ra.. 

1 ju i 12e świa•ta. 1'2.25 Z bydgo_ 
ponad 27 tys. miejsc noc ego- s.kiej fon<>tek,i. 12.45 Rolniczy 
wych, a ważna legitymacja. 
PTSM upoważni do korzystania kwacl!rains. 13.00 „Skrzypce i 
z noclegu za 0,25 marki dla basy". 13.20 Serwll.s muzycz.ny. 
młodzieży szkolnej 1 za o,50 13.40 Więcej, lepiej, taniej. 14.00 
marki dla młodzieży pozas2'Jkol- Sławne romanse „Maria Stu. 

. art i Henry!k Dairnley". 14.30 
neJ. ze świa.t.a opery, 15.00 Wiad. 

Dobrze było.by, gdyby W 15.00 GodZtina dlla dziewcząt 1 
ślad za porozumieniem - ma chłopców, 16.00 Wia.d. 16.05 o-
być ono podpisane za kił.kana- · · 1 dz.i t" 6 5 M"'~"" ście dni - o możliwościach za- pi,n,ie 11 , par"" 1 ·1 ..i..,~a 

powa.żna. 16.30 Po,poludnie z 
trzymywania się w schroni- młodością. 18.50 Muzyika i atk.tu-
skach, poszło inne: umożliwia- alności. l9.15 Ku.pić nie kupić, 
jące młodzieży szkolnej i stu- posłuchać warto. 19.30 Z wy. 
denokiej korzystanie z ulgowej dawniotw „Opl.nii". 19.35 Kon. 
taryfy przejazdowej koleją. Na cert życzeń. 210.00 DZtiennik. 2-0.30 

Chór i Ork. Cenbra.lnego Zasp. 
razie znizka taka jest ho.noro- Artw;t. Wojska POtl.Sk.ieg,o. 20.45 
wana tylko na terenie polskim, Kironka sportowa. 21.00 Sp-O<tka_ 
od miejsca wyjazdu do granicy. nie z Temidą, 21.20 Mu.zycme 

ostailki z ra<iiem. 23.00 Il wyda­
nie dziennika. 23.10 Przeglądy 

W dniu 13 lutego 1972 roku 
zmarł, przeżywszy lat 75 

S. t P. 

WŁADYSŁAW 
STAŃCZYK 

Pogrzeb odbędzie się w śro. 
dę 16 lutego 1972 r. o godz. 
14 z kaplicy cmentarza św. 
Alntoniego na Mani, o czym 
powiadamiają: 

ŻONA, SYNOWIE, 
SYNOWE I WNUKI 

i po•glądy, 23.20 „FoalDlrama". 
23.45 Piosenki Bulata Okudża­
wy. 24.00 Wiad. 

PROGRAM D 

9.30 Wiad, 9.35 z życia 'ZlW. 

jennej. ·••••••••••••••• 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

9.55 Język polski dla klas 
V-VI - O miejsce wśród lu­
dzi (prawdomówność) (z Lodzi). 
10.55 Język polski dla klas 
II lic. „Pierścień wielkiej da­
my" (W). 11.30 „Karol Dickens" 
- film :Cab. prod. ang. (W), 
12.45 Przysposobienie rolnicze 
(z Krakowa). 13.55 Przysposo­
bienie rolnicze (z Krakowa), 
15.20 Politechnika TV - Mate-

' matyka rok I - Liczby zespo­
lone - cz. I (z Wroclawla), 
15.55 Politechnika TV - Mate­
matyka rok I - Liczby zespo­
lone cz. II (z Wrocławia). 16.30 
Dziennik (W). 16.40 „Spółdziel­
cze mieszkania" - program 2 
cyklu „Mieszkaniowe progi·• 
(W). 17.10 Wiadomości dnia (L), 
17.30 TV Ekran Mlodych (W), 
19.20 Dobranoc (W). 19.30 Dzien­
nik (W). 20.00 „Karol Dickens•• 
- film fab. prod. ang. (Wi. 
21.20 „Oblicze zbrodni" - cz. ' I 
reportażu pt. , Pożar wymazał 
ślady (W). 22.00 „Ex libris" -
magazyn książki (W). 22.30 
„Podwójna dawka" - wioski 
program rozrywkowy. 23.10 
Dziennik (W). 

PROGRAM d 

17.30 Swiat w kamerze na• 
szych reporterów - z karne'"!\ 
przez RSRR „Ballada w górach 
Chibińskich", „Za kręgiem po-

. ·larnym", 17.55 „Cybęrnetyka 

1. Nie witajcie człowieka, któ·,-------------------------.....:.------------------------
ry ma być was,zym szefem 

Radz, 9.55 Parada s:rnycZJk.ów. 
1-0.25 Kto &ię z czego ś.m:eje -
and. dla niepaJących. rn.55 Kon­
cert. 12.05 Z k.raj u i ze świata. 
12.25 Pols.kie utwo.ry instru.-ąen. 
ta1ne z XVII Wieku. 12.40 Ko. 
mu.niikMy. 12.45 Aud. ;,Siadami 
walk i zwyicięstw". 13.()5 Kwa_ 
drans z zes.poctem Lesława Lica. 
13.20 Spiewają M. Ume;r i A. 
Dąbrow&ki. 13.40 „Baszta trzech 
koron" - :liragm. 14.00 w:ad. 
14,05 Ka1rna1wałowe ostatOOi. 14.30 
Do studia Sl zapraisza B . Klim­
czuk. 14,45 Błękitna sztafeta. 
15.00 Kompo,zytor tygodnia -
Modest MUJS(}jrgs.kl. 15.35 Stołe­
czne aktua~ności muzyczne. 
16.00 Wiad. 16.05 Z na~nowszych 
nagrań. 15.20 Muzyczma wizyta 
u przyjaciół. 16.45 Aktualnośct 

społeczna 1 biologiczna" - pro­
gram z cyklu: Fantazje cyber­
netyczne. 18.15 „Mity i rzeczy­
wistość" - program publicy­
styczny. 18.45 En francais - 13 
lekcja języka franc. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.05 
„Architekci Warszawy" z cy­
klu: Ziemia, planeta lu~i. 
20 ,35 Sonata Liszta na tem;,t 
Chopina. 21.00 24 godziny. 21.10 
Russkij jazyk po TV - 18 lek­
cja jęz. ros. (powt.). 21.40 Ki­
no Wersji Oryginalnej „Letni 
deszcz" - film. fab, prod. ra­
dzieckiej. 

uś,ciskiem dłoni tak silnym, jak­
by jego ręka byia kawałkiem 
metalu, który chcecie umoco­
wać w śrubszt:iku dla obrobie­
nia go pilnikiem; 

2. Nie zalewajcie go wodo­
spadem słów, nie bądźcie jed­
nak milczący jak grób; 

3. Nie powinniście się zano­
sić od śmiechu, ltiedy wasz szef 
Jn spe uczyni żart na margine­
sie rozmowy - wystarczy, jeśli 
się promiennie uśmieclmiecie; 

4. Nie spoglądajcie zbyt czę­
sto na zegarek; 

5. Nie opierajcie się o jego 
biurko i nie gapcie się na nie­
go nieprzerwanie; 

6. Nie zwlekajcie zbyt długo 
z odpowiedzią na jego pytanie 
1 udzielając jej, nie wyglądaj­
cie przez okno; 

7. Nie gładźcie be:t przerwy 
swych włosów i nie wyłamuj­
cie sobie nadmiernie palców, 
$ciskając nenovowo dłonie; 

8, Nie chrząkajcie zbyt często, 

My już mamy 
9 miesięcy! 
12 lutego najpopuJa,miejsze 
dzieci w Polsce, jedyne w Eu­
ropie pięcioraiczlci - najmłod­

si Rychertowie skończyły dzie­
więć miesięcy. Oto ich waga 
i W2lroot: Adam 8110 g, 
70 cm; Piotr 8100 g, 68 cm; 
Roman - 8fr60 g, 71 cm; Ag­
nieszika - 7340 g, 69 cm o·raz 
Ewa - 6540 g i 66,6 cm. Dzieć­
mi opiekuje się - oprócz ro­
dziców - doc. dr Maria Ka­
mińska, psycholog mgr Marta 
Bogdanowicz, 5 s:óstr oraz 4 
salowe. Pięcioraczki wstają 
już samodzielnie, a jedyna 
z nkh Ewa chodzi trzymaoąc 
się kojca. Wszystkie gawoną 
i reagują na swoje imiona. 
N/z: pięcioraczki podczas 

wsi>ólnej :za,bawy. 

1111JII111111111~1111111 i a I I I I I I I I I I• I I I I I I I I I I I 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 łl li I I I I I 1111111111111111111111111111111111111111 

Przełożyła M. Wisłowska 

- Dlaczego go wykończyli? I kto? 
- Tego właśnie i ja chciałbym się dowiedzieć. 
Tutaj także, jak ostatnio w większ<>ści biur w Paryżu 

pracowano przy sztucznym świetle. Niebo mialp kolor oło­
wiu, a jezdnia wygłącJala jak pokryta taflą czan1ego 8'Lkla. 

Na chodnikach ludzie poruszali się szybko, starając się 
· trzymać ścian domów; z ust ich wydobywały się o bloczki 
pary. Maigret wrócił do swoich inspekto,rów. Dwaj z nich 
byli zajęci rozmową telefo.niczną. Kilku innych - pisaniną. 
Oni także! 

- Nic nowego. Lucas? 
- W dalszym ciągu nie ustają poszukiwania Fernanda. 

:K:toś widział go podobno w Paryżu przed trzema tygodnia­
mi, ale nie jest to wiadomość najpewniejsza. 

Fernrund. Recydywista. Dziesięć lat temu tenże Fernand, 
którego nigdy nie zdołano właściwie zidentyfil<0wać, był 
hersztem szajki, która w ciągu paru miesięcy dol<0nała kil­
kunastu zuchwałych napadów rabunkowych z bronią w 
ręku. 
Ujęto całą· bandę, proces ciągnął się prawie przez dwa 

lata. Gangsterzy zostali skazani na kilka lat więzienia, je­
den z nich zmarł na gruźlicę, paru zwolni<>no, na mocy 
amnestii, przedterminowo. 

Jlla.igret nie w.spomina~ o tym wicepr<>lmratorowi, który 
by! tak bardzo wzburz<>ny „wzrostem i>rzestępczości". Miał 
swoją własną koncepcję. Pewne szczegóły dokonywanych 
osta.tnio zbrojnych napadów rabunkowych naiprowadziły go 
na myśl, iż członkowie dawnej szajki maczali w tym paJ­
ce, po utworzeniu zapewne jakiejś nowej bandy. 
Wystar~zylo zatrzymać jednego z nich. I . w tym celu lu­

dzie będący do dyspozycji komisarza Maigreta pracowali 
od trzech prawie miesięcy, cierpliwie szukając śladów. 

Poszukiwania doprowad7.Jly do sk<>ncentrowania uwagi na 
os<>bie Ferrntnda. Wiadomo, że jest na wolności, ale od 
sześciu miesięcy nie można był<> uchwycić go nigdzie. 

- A jego żona? 
- Przysięga, że nie wid'Ziala go od dłuższego czasu. Są-

siedzi potwierdzają jej zeznania. Nikt nie spotkał Fernan­
da nigdzie, a już na pewno nie w dzielnicy, w której za­
mieszkiwlltl. 

- Pracujcie, pracujcie, moi drodzy„. Gdyby ktQś pytał 
o mnie.„ Gdyby .na prz;yklad był telef<l!Il z prolmratury„. 
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l\falgret nam;yśłał się chwilę. 

- „.po.wiedzcie, że 7,l!;"Zedłem 
wiedzcie zresztą co chcecie. Byle 

na 
co. 

dól, plwiami. Po-

Mu.si być tera"Z sam. Chce spokojnie pomyśleć. 'I niech 
nikt nie przeszkadza mu zająć się sprawą człowieka, któ­
rego znał od br'2'ydziestu lait i z którym był niemał zaprzy­
ja:iiniony, 

ROZDZIAL DRUGI 

Rzadko kiedy k<>mlisairz Maigret mówił z k·imkolwiek 
o swoich sprawach zawodowych, jeszcze rzadziej wypowia­
dał się o ludziach i i•nstytucjach, w których pia.stowall ja­
kieś stanowiska. Nie wierzył w pomysły, naginll"1e siłą do 
rzeczyWistości, gdyż wiedział z do§wiadczenia, że nic nie 
układa się tak gładko, żeby od razu tworzyło spoU.tą oal<>ść, 
wiążącą się z poszlaka.mi' i z podejrzeniami. 

Jedynie w obecności swego przyjaciela, d~ktora Pardon 
z ulicy Popincourt, po wspólnym obiedzie, wydusił z sie­
bie prurę słów, które mogłyby uchodzić w ostateczności za 
jakieś zwierzenie. 

Prz;ed kilk,oma tygodnfami do tego stopnia wciągnął się 
w rozmowę, że da.I upu~t swemu rozgoryczeniu: 

- Ci ludzie wyobrażają sobie, że my jesteśmy po to, ażeby 
wylHywać przestępców i wyciągać od nich przyznanie się do 
winy. Jest to jedno z najbardziej fałszywych mniemań pow­
S1Jechnych, z którymi czl<>wiek tak się o'3Waja, że ani myśli 
;eh weriyfikować. A w rz;eczywistośei nasza rola sprowadza 
się głównie do tego, żeby chronić i bronić - przede wszy. 
sllkim - państwa, potem rządu, bez w.,,głędu na •W, jaki 
jest, dobra publicznego, zwłaszcza isllniejących instytucji, 
dopiero na samym końcu, życia poszczególnych obywateli„, 

Czy zada! pan soble kiedy llrud., doktorze, przejrzenia Ko. 
dek.su Katrnego? Tl"z.eba dojść aż do str<>nicy 177, ażeby zna­
leźć tekst, doty„zący przestępstw przeciwko Gsobom. Kiedyś, 
kied,y będę już na emeryturze, do,konam d.oklaclneg0 podsu­
mowania tych tekstów. Można powiedzieć, tak na olrn, że 
trzy czwrurte, jeśli nie cztery p·iąte Kodeksu poświęcone jest 
sprawom ruchomości i nieruchomości, fałszywych piieinię­
dzy, falsze•l."stw w dokumentach, o chara.kte1-ze publicznym 
lub prywat:nym, wyłudzeniu spadków, etc ., etc., słowem, 
tym wszysłl<im s1praiwom, które odnO\Szą się do pienię­
dzy„. Aż do rozdziału, w którym paragraf 27ł mówiący 
o „żei>r8Jllinie w miejsc.ach publiczn(Ych" wyprz~dza patra. 
graf 295, w którym jest mowa o zabójstwie umyśhnym. 

Obiad był dosk01rtały, a podane do niego wino Saint-Emi­
lion, o niezapomnianym bukiecie, po prostu znakomite. 

- W gazetach piszą o Brygadzie Pe>licji Kryminalnej, we­
dług terminologii tradycyjnej, dlatego, że jej działalność do­
starc:na najwięcej materiału sensacyjnego. A w rzeczywi. 
stości my mamy, w oczach Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych, mniejsze zna.crzenie, nli.ż na przykład Wydzial Inlormrucjl 
Ogólnych lub D"Liał Finansowy. 
Spełniamy potrOcSze taką samą '.l\Olę, jak obrońcy przed 

lawą przysięgłych. Tw01-zymy tylko fasadę, a prawdziwą, 
poważną robotę wyk001ują za kuli,sa.mi cywiliści. 
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łódzkie 17 OO Leonaird Bezinstein ~---------------­
- kompozytor, plaini.sta i dyry. 
gent. 17.25 „Dwie strony meda_ 
lu" - magazyn. 17.55 „Lódzcy 
soliści przed mikrofo•nem" -
utwory skrzY'p>Cowe. 18.20 Wid_ 
nol~rąg. 19.00 Echa dnia. 19.15 
Lekcja jęz. ang, 19.30 Muzyczne 
ostatki. 21.30 Rep. ltiteracki. 21.50 
„Zapusty, zapusty", 22 .frO z k.ra­
ju i ze świata. 22.30 Wia<:l. 
spoct. 22.33 Radiowy Klub Eks. 
porterów. 22.48 „Sowiim piórem" 
- aud .. poetyaka, 23.03 Muzycz._ 
ne ostatki. 

PROGRAM llI 

12.()5 z kraju i ze świata. 
12.25 Za kierown:.Cą. 13.00 Na 
kieleckiej antenle. 15.00 Gawę­
dy suflera. 15.10 Album mt1-zy­
ki uniwersalnej. 15.30 Eks,pre­
sem przez świat. 15.35 Czym 
jest architekltura. 15.50 Z pry _ 
watnej płytoteki. 16.15 K. Szy_ 
mamowsJ<,i - 6 mazurków op. 
50, 16.30 Raz na ludowo. lii.45 
Nasz rok 72, 17.00 Ekspresem 
przez świat. 17.05 Quodlibet. 
17.30 „Jeźdźcy" - odc. pow. 
17.40 W klręgu ja;zzu. 18.05 Mo­
menty muzyczne. 18.10 Analizy 
i syntezy - aud. 18.30 Eks.pre­
sem przez świat . 18.35 Mój ma. 
gneto!on, Hl.OO P;sarz miesląca 
- TeodOtr Pa.ruitak.i. 19.15 WtSpo­
mnienia z karnawału. 19.45 Po­
lityka dla wszystkich. 20.00 No­
we, nowsze i najnowsze. 20.40 
Cudowna maść - gawęda. 20.50 
Taneczne ostaibki. 21.30 „Prze<:!. 
ostatni wal<:". 21.40 Na po,bo_ 
czu wielkiej pe>liltyki - fe!. 
2L50 Miniatury fortepianowe. 
22.00 Fakty d•nla. 22.08 Gwia~a 
siedmiu wieczoró<w - Mus1dm 
Magomajew. 22.15 ,,ogn!em i 
mieczem" - odc. pow. 22.45 

Dnia 12 lutego 1972 r. zmarł, 
po cllugich i ciężkich cierpie­
niach, w wieku lat 74 

S. t P. 

CZESŁAW 

KLIMKIEWICZ 
EMERYT PKP 

Pogrzeb Gdbędzie się dnia 
15 lutego br. o godz. 1,"i,30 z 
kaplicy cmentarza na Rado­
goszczu, o czyn1 zawiadamiają 
pog~ążeni w g łębokim żalu 

SYN z RODZINĄ 

Koleżance IBENIE BARTO­
SZEK-KĘPCE wyrazy wspól­
cirucia z powodu zgonu 

OJCA 

składają: 

DYREKCJA, RADA PEDA­
GOGICZNA i MLODZIEZ 

IX LO. 

Zmniejsza się 
przyrost naturalny 
w Szwecji 
w dniu 1 stycznia br. Szwe­

cja liczyła 8.129 tys. mleszl!;ań­

ców, co stanowilo o 37 tys. 
mieszkańców więcej niż w dnlu 
1 stycznia 1971 roku. Był to 
dla Szwecji najmniejszy przy­
rost naturalny od 1969 roku. 

W latach 1961-1970 przeciętna 

llczba Imigrantów do Szwecji 
stanowiła 24 tys. rocznie. Spo­
śród osób, które w 1971 roitu 
opuściły Szwecję bez zamiaru 
powrotu, około 80 proc. stańo­

wili byli !migranci. 

Koledze mgr inż. JERZEMU 
CYWJNSKIEMU wyrazy su:ze­
regG współczucia z powodu 
śmierci 

ŻONY 
składają: 

DYREKCJA, RADA PEDA­
GOGICZNA, ADMINISTRA­
CJA, KOMITET RODZI­
CIELSKI i MLODZIEŻ TE­
CHNIKUM MECHANICZNE-

GO im. T. DURACZA 
w LODZI 

Dnia 10 luteg.o 1972 r. zmarł 

TADEUSZ 
CUKIERSKI 

nasz serdeczny i nieo<lżałowa­
ny Kolega oraz wielki przyja­
ciel młodzieży. Wyrazy głębo­
kiego współczucia Rodzinie 
składają: 

DYREKCJA, RADA PEDA­
GOGICZNA, ADJIUNISTRA­
CJA, KOMITET RODZI­
CIELSKI i MLODZIEŻ TE­
CHNIKUM MECHANICZNE-

GO im. T, DURA.CZA 
w LODZI 

Dr JANINIE STANISZEW­
SKIEJ serdeczne wyrazy 
współczucia z powodu tragi­
cznej śmierci 

SIOSTRY . 
składają: 

DYREKCJA t PRACOWNI­
CY INSTYTUTU MATEMA­

TYKI UNIWERSYTETU 
Z.ODZKIEGO 
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